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Wspaniałe natarcie armii demokratycznej w Rumelii. 


Bandy 


faszystowskie pod Leukadia w rozsypce. Oblężenie Konicy 
trwa. Nowe posiłki amerykańskie dla Sophulisa 


RZYM (PAP). Radiostacja Wolnej Grecji 
donosi, że greckie wojska demokratyczne 
przeprowadziły natarcie w Rumelii na pozy- 
cje nieprzyjaciela na wyżynach Ano Palikso- 
rio, w pobliżu doliny Dorydy . Po ciężkich 
«walkach, które trwały 3 godziny, przeciwnik 
został rozbity i zmuszony do panicznej uciecz 
ki, W ręce armii demokratycznej dostała się 
wielka ilość broni automatycznej, karabinów 
pochodzenia brytyjskiego, naboi- oraz gra- 
natów. 

Inne oddziały demokratyczne zaatakowały 
pozycje wojsk ateńskich pod Leukadią. Od- 
działy armii ateńskiej, które wezwane zostały 
z Perinade na pomoc dostały się w zasadzkę 
i zostały rozbite, 

RZYM PAP. Radiostacja 
eji“ donosi, że armia demo 


„Wolnej Gre- 


gości całego frontu Parnasu, ciągnacego się 
wzdłuż północnych wybrzeży zatoki korync- 
kiej, znajdują się w odwrocie. 

LONDYN, PAP, — Korespondent „Man 
chester Guardian“ donosi ż Janiny, że za- 
powiadane sukcesy grećkich wojsk rządo- 
wych na razie nie nastąpiły. Zdaniem ko- 
respondenta, sytuacja pod Konicą nie uleg- 
la zasadniczej zmianie, mimo ściągnięcia 
tam znacznych posiłków rządu Sophulisa. 

Atak wojsk rządowych ną pozycje od- 
działów partyzanckich na północ od rzeki 


Poseł węgierski 


przybył do Warszawy 

WARSZAWA, PAP. W dniu 5 bm. przy- 
był do Warszawy poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pełnomocny Republiki Węgierskiej w 
Warszawie Geza Rewesz. 

Geza Rewesz, inżynier dyplomowany: 
znany węgier: 


puszczony angie i ciemne, jakby na- 
i działacz pelityczny — jest nych zasiada 7 osób — |wet zlekka zaondulowane włosy. $ 
pierwszym po wojnie posłem Republiki Wẹf jest to tylko część oskarżonych w tej wielkiej rawę otwiera płk. Ochnio, udzielając 
w Polsce. l ferz: óra j cala j m, którzy pragną złoży 


gierski: 


Lud włoski czuwa! 


nie da się zaskoczyć nowej agresji faszystowskiej na swoją wolność i niezawisłość — oświadczył Palmiro 
Togliatti na kongresie wioskiej partii komunistycznej w Mediolanie 


unistyczna | podczas zamachu faszystowskiego w roku 
łosił Pal-| dążyć będzie do realizacji swych celów w | 1922-gim. 
| sposób legalny. Jeżeli jednak wrogie partie 


MEDIOLAN, PAP. Na kong: 
kiej Partii Komunistycznej wy! 
miro Togliatti przemówienie, w 
atakował politykę rządu de Ga: 
tyka ta — powiedział Tog 
do zamiany Włoch na kolonię amerykań. 
Mówca zaznacz 


tykę Watykanu za sojusz, jaki Watykan 
wart z reakcji i międzynarodową. 
Wloska Partia Komunistyczna — podkreślił 
Togliatti — sprzeciwia się tworzeniu bło- 
ków w Europie. Włochy powinny utrzym, 
é osunki ze wszystkimi kra- 
jami i rozwijać swe stosunki handlowe ze 
wszystkimi państwami, a w szczególności 
z Europą Wschodnią, która 
czyć Włochom potrzebnych towarów. 


żegaczy wojen- 
nyi tti wezwał naród włoski do z: 
chowania czujności wobec klasy, która obec |‘ 


dzi we W 


wobec dzia- 


oraz 


atti wypowiedzi: 
cą włosko-francus] 
operacja obu krajów winna się roz 
bez ingerencji trzeciego mocarstwa. 


rzemó 


„ła 


óre 


ieniu 
for 


imeżliwi| 


ym przed 
spalecznyć 


ie Wios- |znaczył, 


może dostar- |; 


Aos napotyka na-znaczne trudności. Oba 
mosty na rzece znajdują się pod nieprze- 
rwanym ogniem artylerii powstańczej. Prze 
rzucenie nowych mostów przez rzekę zosta- 
ło uniemożliwione na skutek powodzi. Ba- 
terie armii demokratycznej, doskonale za- 
maskowane, nadal ostrzeliwują Konicę, przy 
czym same są prawie niedostępne dla arty- 
lerii rządowej. 

MOSKWA (obst. wł.). Jak donoszą z 
Waszyngtonu — 6 stycznia br. wojskowe 
władze amerykańskie wysyłają do basenu 
morza Śródziemnego oddziały piechoty mor 
skiej w liczbie 80 tysięcy żołnierzy, którymi 
dowodzić będzie wiceadmirał Sherman, do- 
wódca wojsk amerykańskich w Niemczech. 

Prasa amerj ska podkreśla, że uchwa 


ła o wysłaniu wojsk zapadła po wizycie amelnych, 


rykańskiej misji wojskowej w Grecji i po 
decy zw nia pomocy Stanów Zjed- 
noczonych dla  monarchistycznego rządu 
ateńskiego. 


MOSKWA, (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, 
ad grecki uwolnił od winy i kary czte- 
rech byłych ministrów, którzy dali w 
quislingowskim rządzie greckim w okresie 
okupacji niemieckiej. 

MOSKWA (Obsł. wł. 
iż rząd Sophulisa prz 
ustawę o t. zw. lojaln=: 
stwowych. 

Ustawa ta jest dosłowną kopią analo- 
gicznej ustawy amerykańskiej, w myśl któ- 
rej usuwani są z pracy urzędnicy podej 
wani o sympatie dla partii demokratycz- 


iż 


) Z Aten donoszą, 
je. obecnie 
ci urzędników pań- 


jzbuntowanych szczepów hinduskich w 
mirze. 


oiowniczy pacyfista 


Mahatma Gandhi — wyznawca „teorii“ 
— nieopierania się złu — (o ile chodzi o 
Anglię) wobec zatargu o Kaszmir przybrał 
nagle postać wojownika i oświadez: ł, że 

ndustan wyśle wojska na „uspokojenie“ 
Kasz- 


SE PRR zzz mz ii ka kw R Z R O 


Mferzysta Dolewski i je 


stanęli 


Sala sądowa w Okręgowym Sądzie Karnym 
etni była wczoraj po br 
m swoje posiedzenie Woje! 
jonowy w sprawie Stanisława Dołewskiego 
i jego wspólników 
` Na sali sądowej 


box 


zainstalowano mikrofony 


Rozprawie przewodniczy pułkownik Ochnio, 


Graii, oskarżonych bronią 
prof. Mogielnicki — Do- 
i — Roźmanita, Jarosz 
ak — Springera, Chmur- 
Daczyń ńczuka 
z urzędu oskarżonego Bie- 


oskarża prok. ppłk. 
z wyboru adwokaci: 


że Włoska Partia Kom 


będą likwidować instytucje demokratyczi 
i zaczną stosować siłę. wówczas komuniś 


włosey posługiwać się będą taką samą bro- | kreślając do 


. Togliatti ostrzegł przeciwników Wło: 
j Partii Komunistycznej, że komuni 


Obchody wyzwolenia kraju 


spod jarzma hitlerowskiego —odhęda się w dniach od 12 do 17 stycznia rh 


WARSZAWA (PAP). Poczynając od dnia 12 
stycznia przypadają rocznice wyzwolenia 


iem polskich od Wisły po Odrę i Nysę Eu- 


wonej wraz z Wojskiem Polskim. 
W zw 
ych dniom 


ku z tym w datach 


odpowiadają 


wyzwolenia każdej miejscowości 


dbędą się w nich kolejne obchody. 


Socialiłemokraci węgierscy 


za ścisła współpraca z komunistami 


BUDAPESZT (obsł. wł), Sekcja budapesz- 


by odbu- eska węgierskiej partii socjal-temokratycz- 


dowę demokratycznych Włoch. Togliatti za nej uchwaliła rezolucie, wpowiadającą się za 


i w |że 
chwili obecnej nie dadzą się zaskoczyć, jak być 


jio 


l 


przed Sądem Wojskowym w Łodzi 
szczegóły aktu oskarżenia 


Polskę. 


go szajka 


— Rewelacyjne 


T- 3 wnio: w sprawie swoich klientów, 
Dolewski, ubrany w zielony płaszcz, bez| :Po przerwie Sąd przystępuje do badania 
krawata, wygląda jakby ucharakleryzował się |personalii oskarżonych, o RAE 
specjałuje, jakby chciał wzbudzić zaufanie Slanisław Dolewski urodził się w roku 
iLaby ludzie zapomnieli o jego spekulanckich |1910 w Baku, na Kaukazie. Posiada wyksztął 
machinacjach. + cenie średnie, Jest żonaty, ma dwoje dzieci 
Jan Kozieł zdradza silne zdenerwowanie. |W okresie okupacji nie tylko nie brał wadze, 


Marian Kuchowski — były członek Komi- 
sji Szacunkowej Przemysłu Papierniczego, Wi- 
told Biedrzycki, Roman Romańczuk i Edmund 
Springer — to ludzie pozornie bezbarwni. 

st 


Natomiast Zbigniew Rozmanit — to typo- 
Wy, przedwojenny fabrykant, ma starannie za- 


W dalszym ciągu swego przemówienia 
To; tti omówił główne dziedziny działal- 
ności Włoskiej Partii Komunistycznej, pod- 

niosłe znaczenie ścisłej współ- 
pracy partii robotniczych. Mówca zaznaczył, 
jest to problem żywotny, który powinien 
ć kali międzynarodowej. 


6 rozwiązany w 


W miejscowościach, które zostały wyzwo- 

przed 12. I. 1945 r., jak woj. lubelskie, 
woj. białostockie i-woj. rz ie, obchody 
odbędą się również 17 stycznia, w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy, 

W miejscowościach 
kwietnia 1945 r. 
obchody odbędą 
Odry i Nysy łuż 


wyzwolonych po 17 
w Szczecinie 1 Wrocławiu, 
w dniu przekroczenia 


ścisłą laczni parlią komunistyczną, Re 
zołucję podpisali przywódcy socjal-demokra 
tów węgierskich, m. in. sekretarz qóneralny 
partii, Szakosłos. s 


go udziału w walce z Niemcami, natomiast — 
k sam przyznaje — był zarządcą hurtowni 
papieru. Hurtownia ta została założona 
czasie okupacji i prosperowała wcale ni 
rzej i i Dolewskiego z. interesów ż Ni 
cami były n 

Jan Kozieł 


* jeszcze przed wojną 
na stanowisku dyrektora banku. Za swoją 
wiemą służbę dla reżimu otrzymał od sans- 
cyjnego rządu order. W czasie okupacji poz. 
ślał na stanowisku dyrektora Banku 
wego w Warszawie i — jąk sam 

BYŁ POWIERNIKIEM NIEMCÓW 


Hahdlo- 


NIE BANKU. Był w; stałym 
<howiakiem, który wchodził w 
zorczej Banku. Wachowiak zdążył 


Londynu, 
Marian Kuchowski pochodzi z 
dziny. Z Niemcami nie walczył 
okupacji dobrze. Prz T 
chrapał się funkcji kierownika 
pierniczego „Społem 
Witold Biedrzycki — były 
Zbytu Przemy: 
rodziny rzemieślń 
Zbigniew Rozmanit 
1889, posiada wykształcenie wyższe. Przed 
wojną był wiaścicielem znacznej fabryki 
Fordonie, w której, po, wyzwoleniu poz 
o „fachoty. i 


w 


pracownik Cen- 


tral łu Papierniczego, pochodz. 


— urodzony w roku 


orzystując brak czuj- 
wykorzystać swoje stanowi: 
dla popełnienia szeregu 


ności, 
dyrektora 
ZA NIEMCÓW DZIAŁO M 


źdołał 


madi 


1żyć 
był 
Syn" w 
ludzi 
który odznu- 


dyrektorem 
Warszawie. 
bliski 


„Krzysztof Brun i 
ż zed wojną 
sanacyjnemu, 
czył go nawet za rzekom 
mysla papierniczego, 

(Dokoń, 


Ostatnie dni 


HITLERA! | 


Patrz stronica 3 


Zhuntowani generałowie Czang - Kai - Szeka 


Mamfestacia Komunistyczna 
w Lomłynie 


utworzyli nowy rząd opóożycyjny w Hofig-Kongu. Wójska ludowe 6dnosżą towe | LONDÝN (AD. W dniu wozorajszym nd- 


była się w „Albert Hall" uroczysta akademia 


sukcesy nód armią Kuomintangu = wspieraną przez Słany Zjednoczone E okati 16 roc3hiEy dklożenia organu brytyj- 


PARYZ (PAP). Azencia France Prtke pō- 
dzje z Hong-Kongu, że utworzano tam oficjal- 
nie chiński mad opozycyjny. Na czele tego 
rządu starał m M-Sun. 
bliższymi jego w 
Liu-Ya-Tyo — dowódca 19 armii chińskiej 
araz n=Czun-fu — przywódca grupy 
„ocalenia narodowego". 

Rząd ten jest zdecydowany — jak stw 
dza komunikat — prowadzić politykę anty- 
amerykańską, leoa probrytyjską | prora- 
dziecką. Na polu wewnętrznym rząd opozy= 
cyjny zamierza powrócić do polityki Sun-Fet 
Sena, twórcy ropubliki chiń 

W kołach politycznych zwraca się uwagę 
nę fakt, że rząd opozycyjny powstał w mo- 
moncie, kledy w południowych Chinach no- 
tuje się pewną działalność sep:ratystyczną. 

MOSKWA (PAP). Jak podaje prasa ra 
dziecka, Stany Zjednoczone jeszcze przed lip. 
cem 1946 r. nzbrolły | przeszkoliły dla Crang- 
Kai-Szeka 41 dywizji. W ciagu 1847 r. Ame- 
tykanie przeszkokii | uzbrojli jesz 
wizji wojsk zmotoryzowanych. Ponadto we. 
dług danych prasy radzieckiej, w Chinach 
znajduje się obecnie armia amerykańska I- 
cząca 100 tysięcy żołnierzy. Pownłując się na 
źródła chińskie, prasa radziecka przytacza 
dane o rozmieszczeniu tych wojsk. 

Piechota morska pierwsza dywizja (18 ty- 
sięcy żołnierzy) — w Tsiantsinie, Tangu Tsin- 
wandao. Trzecią dy (18 tysięcy żołnie- 
rzy) na odcinkach kolei Pekin—Tsiantsin, 
Tangszang-Tanqu | na odcinku Teiantsin — 


PODZIĘKOWANIE PREZYDENTA R. P, 


za Życzenia noworoczne 

Szet Koncejarii Cywilnej -Prezvydenła Rre- 
czypospołtej Pe ie] składa z polecenia Pre- 

denia  serdec z mnie v ystkim 
urzędóm, partiom m, organizacjom 
społecznym i młodzieżowym, instytucjom oraz 
osobom prywatnym nadesłone życzenia no- 
woroczne. 


Nastepna sesja 0.N.Z. 
edbędzi „w Genewia 
GENEWA: PAP: 10 śtytdnis przybędzie 
do Genewy generalny sekretarz ONZ Try 
ve Lie w towarz ien Felta, któ! 
stoi na czele wydziału organizacyjnego. Jak 
e przewiduje, Lje nmówi 2 rządom szwaj- 
rarskim sprawę zwołania tegorocznej sesji 
erninego zgromadzenia ONZ do Genewy. 


Kowy łamacz lodów 
dia Polsk: 


naste posiadały tylka ja- 


zak naj- 
ami są generał 


ne 


den loda acz don’ w ub. 
foku w Danfi, oraz pare holawników o wzmoć- 
nieniu przeciwlodowym 

Obec w stoczni holenderskiej 


nowy lodołamacz /xtóry przybędzie do kraju 
29 lutego rb 


Kino „BAŁTYK" Kino „WŁÓKNIARZ" 
Narutowicza 20 Zawadzka 16 


W środę dn. 7 stycznia PREMIERA 
filmu produkcji amerykańs 


SKARB TARZANA 


ej 


Przez myśl Petroncsci przemknęło, że 
na miejscu katastrofy prócz zwłok sza- 
fera, potrzebny będzie jeszcze jakiś. trup. 
Inaczej inscenizacja katastrofy wy 
nieprzekonywijąco, W- duchu jnż posta- 
nowił, ale nie zdradził się tymczasem ani 
słowem. Szybko wyjął z kieszeni jakńś 


flakonik, a po skropieniu waty tajemni- 
czym płynem. — oddał ją „podstarzałe 
mu robociarzawi*, mów 

— Prosze trzymać wata w- kieszeni 


pode! 
zacz. 3 

mu wate do nosa. Niech sie pan z 
zbytnio nie cacka. Byleby tylko m 
Dry tyci. 


ć do Leontiewa, a w chwili, gdy 


ać przytkuać 


Denting. Szństa dywizja (15 ty. doradców wojsko b tklej parti komuhistycznej — dziennika 
w Tingtau. Lotni morskie Wszystkie te wojska biorą udzial pośrednio | Daily Worker“. Olbrzymia sala na 7 tys. 
erkadra w Tsingtau, n i trzecia eskadra |lub bezpośrednio w działaniach wojennych |miejsc nie mogła pomieścić wszystkich okóh, 
w Pekinie. Marynarka wojenna: siódma flota | po stronie armii Kuomintangu, Mimo tej|które pragnęły wziąć udział w akademii, 
amerykańska na Pacyfiku, składająca się ze | ogromnej pomocy wojska Czang-Kai-Szeka | Wiele z nich nie mogło się dostać do środka 
157 okrętów (15 tys, marynarzy | 85 tys. żoł. | ponoszą klęski na wszystkich frontach. Sy- || pozostało na ulicy, demonstrując swoje uczu 
nierzy piechoty morskiej) w różnych portach |tuacja ich jest obecnie ciężka, jak o tym|cia przyja 


mi dla brytyjskiego ruchu komu- 
chińskich, głównie w Tsingtau | Tsingwantau. | świadoza chociażby ostatnie walki na przed- | nistycznego. 
Poza tym znajduje się w Chinach ponad 10 |polach Mukdenn, nod Nankinem i pod Szang-| Uroczystość rozpoczęła się odczytaniem 
tys. oficerów amoryknńskich w charakterze | siem. przez największą współczosną aktorkę angiel- 
ską Sybil Thorndioke licznych depesz gratu- 
lacyjnych. Następnie przemawiali: przywódca 
MT i z H H związku górników brytyjskich Arthur Hor- 
Winister Mine dz ękuie włókniarzom |: oss wore nast prosta 
į H ; 
ca francuskiej partii komunistycznej Cachin 
Minister Przemysłu | Handlu ob. Hila- Szczerólne uznanie 1 podziękowanie i inni 
ry Mine skierował do CZPWŁ na ręce Ge- pragne wyrazić przodownikom pracy i tie Mówcy ostro wystąpili przeciwko prowoe 


neralnego Dyrektora ob. W. Wendego de- lowarsrtatowcom, Którzy podwyższając ||kucyjnym atakom na brytyjską partię komu- 
pesze treści następującej: wydajność pracy i zachęcając swym przy- || nistyczną i ruch komunistyczny w Furopie, 
Driękuśę Dyrekcji | wszystkim praco, kładem wszystkich pracowników prze- |a zwłaszcza przeciwko sobotniemu przemó- 


wnikom_przemysta włókienniczego "za mysla włókienniczego do naśladownictwa || ionin premiera: Attlee 
przedtorminowe wykonanie planu praduk- dal dowód, że polska klasa robotnicza ro- E ir A Gui owca NE 
cii za rok 1947. Proszę podziękowanie mo rumie, ił pracuje dia powszechnego do. ||, Annur Bomer Pa droga. wiadaca do 
je przekazać do wladomości ws: bra kraju | dla polepszenia w trwały spo-  ||coyrotytu ludu. Drom Są 686. BIŁNÓWA Gie 
pracowników umysłowych i fizycznych. sób dobrybytu mas pracujących. ooduia mocielbi Sak: E a A 
Wiem, że na wykonanie lego zadania, Życze włókniarkom I włókniarzom po- ||tnvena, Mówca zaznaczył, że brytyjskie 
złożyiy się wysiłki zarówno kierownietwa wndrenia w Nowem Roku 194% zj PEA wiewia MA 
przemysłu jak i wszystkich jego pracow- Minister Przem. | Handlu [iE pronom rosbiełą ich jedności, Rayi ro: 


ei FDRRÓMINY botnicy angielscy wiedzą, że osłabienie Ich 
i przyniosłoby szkodę Im samym. 


m | ilaro 


ASY REAKCYJNEGO BŁOTA 


Kiedy mówimy o procesie Dolewskiego, | twa: interesom kraju I narodu. A, że tam, czu: ppieciwa lub rzemtosła, 
Rozmantin, Knzieła | S-ki, lo nasuwa ad- | sem, krociowe sumy idą nie tyle „na sprawę”,| Oskarżony DOLEWSKI pochodał z rodziny 
razu istotne Ho tej niepowszedniej „bądź có|ile do kieszeni „podziemnych -łdeowców" |bardziej niż zamożnych przemysłowców sprzed 
bądź rozprawy. Tym Hem i istota sprawy |wszelkiego pokroju, ło już osobliwa | zasad-| wrześniowej daty. Sam był przemysłowceem, 


jest sabotat gospodarczy I szkodnielwo. nicza cecha ludzi spod „gwiazdy” Mikołaj: |Na pytanie prokuratora, skąd miał pieniadze 
Sobotaż uprawłali wszyscy oskarżeni na|czyka i innych zbanktułowanych „polityków”,|na założenie hurtówni papieru w czasie oKu- 

z Dolewskim, tym inicjatorem i „ojcom Mikołajczyk miał być świadkiem w tym|pucji, odpowiada, że dostał pieniądze po oj- 

ym” wszystkich. mochinacji procesie. Mógłby niewąlpliwie, wiele opowie- |cu, który również posiadał rozległe interesy, 

W akcie oskarżenia są wymienione Krocio- | dzieć ciekawego, Mikołajczyk uciekł — odwo-|A hurtownia dzięki współpracy x Niemcami 
we sumy, jokie przechodziły ha skutek ciem: |łeny przez swych zagranicznych  mocodaw- |prosperowała wcale, wedle... > 
nych machinacji ze Skarbu Państwa, czyli że |ców. — Na ławie oskarżonych siedzą ci, któ. | Oskarżony Kozieł zasłania się swoja przed: 
skarbu rałego narodu to kleszeni Dolewskie: |rry go „popierali”. Niewidzialne nici łączą ła-i wojenna gażą, jako żródłem swoich pokaż 
go Í S-ki. — Ale chadzi nie tylka o te sumv.|wę oskarżonych w Łodzi ż reakcyjną „zagra- |nych dochodów. Gaża ła wynosiła 6 tys. zł. 


Chodzi również-o, lo, w jakim celu ina g 
korzyść uptawiano szkodnietwo. 


yia |niea”.. Syn Rozmanita jest gdzies w Angi. | miesięcznie. w roku 1027 otrzymał arder za 
l ba wyłnai|Wyjechał w 1046 roku, bo nie mógł, jak wy- |służbę sanacji.. Olrzymał go w rok no przyj 
a Na scenie zjawia, się Mikołaj | jaśnia zam Rozmanit, „sludiować chemii w jściu do władzy faszystowskiej dyktatury PH- 
zie. kraju”. Dyreklor Wnchowiak, który zetknęj |sudskiego., W czasie okupacji został zatwiat- 


czyk | jego le 
Telemnicze periraklacje Dolewskiega z za- | Dolewskiego z Koziełem, podobnie jak jego |dzony przez. Niemców na słanowisku, które 


ulanymi ludźmi „pana prezesa”. Pożyczka 5-|„wzór” Mikołajczyk, woli przebywać gdzieś |zalmował dawniej z łaski władz sanacy jnych. 
mliionowa, uwarunkowana „finansową pomo: | nad Tamizą... Był nadal dytekłorem banku., Sam stwiórdza, 
cq' Mikoła|czykowi, potrzebna mu do podie] Ciekawie przedstawiają się personalia ns- |że „Niemcy woleli właśnie z nim mieć doczy 
cla „akcji wyborcze(”. Oflejalnie jest mowa o |knrżonych. Przedwojenni przemysłowcy, kup- | nienia: 
3 milionach i „dotacji paplerowef”. ówczesne- | cy, urzednicy.. Dziś, na pyłanie przewodniczą |  ROZMANIT — również dostał pieniądze 
mu organowi „pana prozesa”, | na tym właś: |cego o pochodzenie sncjalne, prawie każdy z|„Po ojcu ł po matce”. Pieniądze tak wielkie. 
nie polega „isłoła" lej sprawy. Ta „sprawa” |nich zasłonia się lerminami w rodzaju: „rze: |iż mógł sobie pozwolić najpierw na załażeni: 
kojarzy się z niedawnym procesem Lipińskie- | mieślnicze”, „drobno - przemysłowe”, ba, na: |inleresu zagranicą (podobno też w Anglii..), 
o, Obarskiego | Spółki, kojarzy się ze spra- |wet robotnicze.. Ale pod msłonq tych sprepa-|0 później w Kraju. Okupacja nie przerwała 


wa „podziemia”. rowanych zeznań, kryje się coś innego. Coś, |bYnajmniej handlowo « kupieckiej idylli Roz- 
Tym razem chodzi à „podziemie” gospodyt=aco nie ma nie wspólnego zè środowiskiem in. |manita. Rozmach „inłeresów”  pachłaniał go 
cze. a!" jest wszak jednakowy — szkodn. c- Wieligencji pracujocej, uczciwego średniego ku. |tok gruniownie, że nie wie nawel, cą robił w 


czasie okupacji jego dorosły syn. Ten sam, 
ro w 1046 roku nie mógł znaleźć dia siebie od 
powiedniej placówki naukowej w kraja I wo 
lał ezmychnąć do Anglil. 

Rzecz charakierystyczna, że Rozmanit ró. 
wnież posiada z łaski władz sonacyjnych od 
anaczenia za „organirację pracy w przemy- 
śle papernicrym”. Sonoeja „uznała” jego z0- 
slugi na tym polu, aczkolwiek pracował jaka 
przedsiębiorca prywatny, po prostu posiadał 
własną fabrykę. Byl człowiekiem režimu mang- 
cyjnego. 

Na _ lirmamencie przedwrześniowej przesz- 
łości oskhrżonych majaczą całkiem realne za: 
rysy wielkich tabryk, majątków rodzinnych, 


jstkim. Przyjaciołom i Tówarzyszom, a szczególnie Organiza- 
torom pogrzebu 


Bolesława Makowskiego 


składają serdeczne podziękowanie 


ŻONA | DZIECI 


KOSZ RESZTE ust į nosa zmoczoną wabń Ale był zbył 


i a y kamienic, zasług, uznawanych I należycie o» 
ra 69 |ociężały. gdyż „inżynier“, wyprostowaw |cenionych przez rząd Sławojów. I Bekówa. 


szy się błyskawicznie, odsunął go na 1 m tlumaczy wszystko, Tłamaczy bez słów 
bok i chciał rzucić się do ucieczki. Udało |isfatne pochodzenie lej kliki, która dzik zosia. 
mu sie tylko wyskoczyć z Teja, gdy naf-|da ma ławie oskarżonych I pragnie strólć sle 
knal się ma nadbiemającegh z boku Pe-|" Pióra „fachowców z inteligencji", kupców 
tronescu, który uderzył go mocno pieścią | 9>, zamieślników. Spacyficzny spryt Rozmn: 


y nita kaza! dob. 2i i 
Ga AAAA Kn KAREA nito kaza? mu. podobno nawet zapisač się do 


ikt z tych ludzi w łslocie swe) nie ma 
$ e nic wspólnego z tymi środowiskami, na klóre 
PA cia bk , 
a ny 8 zd Macy szybko dziś usiłują powoływać się, jak nie mieli ale 
p z ziemi rzydłiwie , Stichnący wspólnego z inteligentem, rzemieślnikiem, ro- 
awałek waty i poczał gò niezgrabnie |hatnikiem lub kupcem polskim, ginacym w | 
wpychać do ust leżącerm hez przytom: | czasie okupacji x rąk niemieckich. I nie ane 
ności Bachmietiewawi, Ręce mu drz daremnie każdy z oskarżonych na pytanie, 
Zniecierpliwiony Niemiec odsunął stare- |97Y brał udział w walce a okupantem — sle- 
TM á EE ,_ [Z0 na bok, a sam błyskawicznym ruchem |"6°typowo odpowiada — „Nie", 
Stary wziął wats į ociężałym krokiem |przycisnął kawałek mokrej waty do no-|,,dowali i dorabiali się fortuny, wysługi 
skierował sę do leja obok którego stali |są „inżyniera“, Podczas całej tei opera. | ug cję Niemcom, gdy inni ginęli, tak sama, 
wszyscy, Petronesow stapa cicho i Petroneścu ieklym s iel ody aane PA TU AENA Ka R Deno 
A : : © etronescu wścieklym głosem nie |kratyczną Polskę, woleli sabołować, szkodzić 
miekko jak kot. poszedł w ślad za nim.| przestawał łajać starego robociwrza: < eie 
fednócześnie' bdbezpiedzasą w ki Feat awa Ja ła robociawrza: ł za ztabowane Krajowi pieniadze wspierać 
VA dbezpieczaj w kieszeni] — podły łotrze! Mało brakowało, a-głyCh co czynnie występowali przeciw własz 
, byś zawalił całą robota! Świnia podła! Wmi narodowi, a przy tym nabijać własną kab- 
Stojąc na brzegu leia; Petrojeson wi- Działacz siązki uj 2% 
le m x e P o „Działacz związkowy" z opuszezoną czego? yledź | w 
staramy działacz związko |złówą poszedł w ank ZAAŁCZONA | Dlaczego? Odpowiedź Jest prosta: wrar a 
WA ÓW SIE RE REAR RÓW 7 i i zastygłych w |„podziemiem reakeyjnym” marzyli o powrocie 
A s gł ; do Bi kimie W bezruchu 1 przerażenia „delegatów“. Nim |„dawnych, dobrych czasów”, gdy się miała 
e rany mę jej cos starannie ogla- |zdążył zbłiżyć się do nich,  Petronescu, | v/asne fabryki, ofbrzymie majątki 1 hojnie roz 
dał, tedy elroneseu wyjął rewolwer i|iednym susem dopędził go i strzelił mu|40""no nagrody „wybrańcom” za „organiza- 
stanawszy blisko szof wywrzelił mujrównież w tył czaszki, „Podstarzały zwią |° Pracy“ w zakresie „własnej kieszeni 
w tył czaszki. Szofer upzdł na wznak. |zkowiec" runał iemi Ones Tacy 39 ci lrdzie; siedzący dziś na ławie 
à `; unal na ziemię. Petronescu | osp > f 
W tejże sekundzie „podstarzały roba-|spokoinie schował rewolwer i spójrzał |epaj ych — typowi prsedstawiciele pod- 
chwycił Bachmietiewa na „delezatówe. z EA gospodarczego”, świeta apskulantów ! 
*a kołnierz. a druga przycisnął mu do (M a x) ZAŁ, af z ALB 


dział 
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OSTATNIE DNI HITLERA: 


Strażnik Hitlera, 


Na łamiach wychodzącego w Manachium w 
języku niemieckim amerykańskiego dziennika 
„Die Neue Zeitung“, niedawno zamieszczone 
zostały fragmenty z mających się ukazać nie- 
bawem w druku wspomnicĄ rotmistrza Ge! 
harda Boldta. Ciekawa ta żka będzie po- 
siadała tytuł „Ostatnie dni kancelarii IT-ej 
Rzeszy". 

Drukowane obecnie fragmenty z wyi 
nionej książki redakcja wspomnianego dzien- 
nika zaopatrzyła w krótki komentarz poda- 
jacy, iż rotmistrz Gerhard Boldt — jest to 
mlody oficer z najbliższego otoczenia Hitlera 
w okresie ostatnich dni istnienia III Rzeszy. 
Wszystko, co opowiadał ze swoich przeżyć i 
wrażeń w tym okresie Boldt, zostało skrzętnie 
spisane i zanotowane przez Ernesta Geppa. 


RUINY KANCELARII III RZESZY 


Pierwszy rozdział książki Boldta posiada 
tytuł: „Narada wojskowa w kancelarii III 
Rzeszy". Z rozdziału tego dowiadujemy się o 
następujących, ciekawych i charakterystycz- 
nych szczegółach: 

„Początek lutego 1945 roku, Plac Wilhelma 
wygląda ponuro i nieprzytulnie, Gdzie wzrok 
sięga, wszędzie ruiny, sterczące resztki mu- 
rów, czarhe, złowieszcze, ciemne wyrwy i 
otwory okienne, za którymi — bezład gruzów, 
belek, kamieni. Zamiast pięknego, stylowego, 
barokowego pałacyku, gdzie mieściła się kan- 
celaria III Rzeszy, ten dawny symbol minio- 
nych czasów cesarskich, sterczą tylko na- 
współ spalone kikuty murów. To wszystko, co 
pozostało po dawnej świetności. Mały ogró- 
dek przed pałacem jest zawalony gruzem. Tu 
niegdyś były ładne kwietni Obecnie oca- 
lała tylko część muru gmachu nowej kance- 
larii Rzeszy oraz niewielki kwadratowy bal- 
kon. Z tego balkonu Adolf Hitler odbierał 
owacje ludności berlińskiej... 

... 


Potężnie i groźnie wygląda gmach „kance- 
larli fuehrera", utrzymany w surowym stylu 
hitlerowskich Niemiec. Gmach ten zajmuje 
całą ulicę Foss-Strasse od placu Wilhelma aż 
do ulicy Goeringa. Na warcie jeszcze stoją 
żolnierze berlińskiego batalionu wartownicze- 
go. Są to młodzi i zdrowi ludzie, jakich od- 
dawna już się nie spotyka na ulicach miast 
niemieckich. Stoją nieruchomo na specjal- 
nych drewnianych mostkach i prężą się na 


baczność, gdy zobaczą jakiegoś nadchodzącego | char akterystyk 
oficera. Mosiężne, żelazne drzwi, prowadzące |ności oskarżony: 


do licznych podziemnych schronów — są na- 
wpół otwarte, 

Kilka tygodni temu Hitler sam zamiesz- 
kał w tym prawdziwym „mieście pod ziemią”. 
NARADA U HITLERA 
Po raz pierwszy zabrano mnie do „fuehre- 
ra" na t. zw. „naradę nad wytworzoną sy- 


tuacją”. Jest to narada codzienna, odbywająca 
mą A 


się bezpośrednio w obecności i przy udziale 
samego Hitlera, poświęcona czysto wójsko- 
wym kwestiom Schodzą się tu przedstawi- 
ciele wszystkich trzech zasadniczych formacji 
armii lądowej, lotnictwa i marynarki, Oma- 
wiane są bieżące wypadki, tu właśnie zapa- 
dają decyzje odnośnie walk na lądzie, w po- 
wietrzu i na morzach. Dziś będę tu wprowa- 


Warta przed ruinami ongiś wspaniałej cesarskiej kancelarit. 


dzony i przedstawiopy najwyższym  dostoj= 
nikom. 

Wielki, potężny „Mercedes“ zatrzymuje się 
przed głównym wejściem do tego ołtarza 
władzy. Ogromne, czworokątne kolumny 
upiększają ten ponury gmach. Właściwie są 
dwa wejścia, oddzielone jedne od drugich. Jest 
te-prawie symbol. Główne wejście, mieszczą 
ce się w lewym skrzydle gmachu, jest prze- 
znaczone dla dygnitarzy partyjnych, nato= 
miast drugie znajdujące się w prawym skrzy= 
dle — dla wojskowych. 


Z sapiącego „Mercedesu“ wychodzą gene- 
rał - pułkownik Guderian, jego przyboczny 
adiutant baron Freitag von Loringhoven. 
Opuszczam maszynę razem z nimi. Wartow- 
nicy prężą się na baczność. Salutujemy I kie- 
rujemy się do wejścia, znajdującego się ne 
niewielkim podwyższeniu. 


NA SPOTKANIE LOSU 


Mimo woli liczę stopnie. Jest ich 12, Mnie 
się wydaje, że każdy ten stopień na mej dro- 
dze — to krok na spotkanie losu, jaki mnie 
czeka, Ciężkie, dębowe drzwi. Dyżurny otwie- 
ra je przed nami na oścież i wchodzimy do 
hallu. W skąpym świetle nielicznych żarówek 
ogromny i nieprzytulny hall wydaje się jesz- 
cze bardziej ponury, bardziej niż jest w rze- 
czywistości. Kiedy naloty aliantów na Berlin 
stawały się coraz częstsze, zniknęły stąd 
wszystkie obrazy, dywany i gobeliny. Wyle- 
ciały również szyby z okien. Teraz tu i ów= 
dzie niektóre okna zabite są deskami. W su- 
ficie i jednej ze ścian są Ślady od kul. Nie- 
wielkie drzwi, łączące kancelarię Hitlera z 
dawną, zrujnowaną dziś, byłą kancelarią ce- 
sarską, również są zabite deskami. Lokaj w 
liberii pyta mnie o wymaganą przez tutejszy 
regulamin specjalną legitymację. Nie mam 
ani podobnej legitymacji, ani również prze- 


pustki, 
(D. e, n.) 


Aferzysta i szabrownik Dolewski 


ze swymi kompanami na ławie oskarżonych 


(Ciąg dalszy ze sir: 1-ej) 

Anglii od roku 1946, „aby się kształcić" — 
jak mówr sam oskarżony, Widocznie dla fa- 
brykanckiego synka polskie uczelnie, które są 
otwarte dla synów robotników i chłopów, nie 
nadawały się. 

Charakterystyczny jest fakt, że żaden z os- 
karżonych w tym procesie nie brał udziału 
w walce konspiracyjnej z okupantem. Nato- 
miast większość z podsądnych robiła istotnie 
interesy z Niemcami. Podczas gdy inni, naj- 
lepsi synowie Ojczyzny przelewali krów w 
walce o niepodległość I demokrację, oskarżani 
myśleli wyłącznie o wzbogaceniu się poprzez 
współpracę z okupantem na polu gospodar- 
czym. 

Sprawdzanie personaliów oskarżonych na- 
świetliło i uwypukliło ich sylwetki. 

Następnie przewodniczący płk. Ochnio od- 

ód skupienia 1 ciszy, jaka panuje 
rżenia, składający się z 20-tu 


stron maszynopi 
Pierwsza część aktu oskarżenia zawiera 


ę ogólną przestępczej działal- 


Ludzie pracy gośćmi Rządu 


W salonach Prezydium Rady Ministrów | żo potrąceń, że należałoby, zmniejszyć podatki 
w dn. 31.12. odbył się tradycyjny wieczór Syl- | Tow. Mine obiecał zająć się tą sprawą. 


westrowy, na który zaproszeni zostali goście. 
z całej Polski. 
wych i wojskowych w wieczorze uczestni- 
c: 


kraju. 


Rozmawiałam z górnikami, którym powie- 


Oprócz dostojników państwo- | działam, że chociaż cieszę się ogromnie iż w 


1947 roku zwyciężyli nas, włókniarzy, ale w 


li przodownicy pracy, chłopi i wszyscy ci, | r. 1948 to my ze swej strony postaramy się 
przyczynili się do odbudowy naszego | ich prześcignąć. 


Życzyli nam tego z całego 


serca, ale powiedzieli, że dołożą również 


Byłam jednym z gości, reprezentując robet- | wszystkich starań, ażeby się nam nie dać. 


ników z PZPB Nr 1, i właśnie w ich imie- 


Trudno mi, prostej robotnicy, opisać wszyst 


niu, jako przodownica, pracująca na-6-ciu kro | kie wrażenia z tego niezapomnianego wiaczo- 


snach, składałam życzenia ob. Prezdentowi Bie | ru 


rutowi. premierowi Cyrankiewiczowi ob, 
w-prem. Gomułce i min. Mincowi, którzy ser- 
decznie 6ziękując polecili mi wszy: 


Najbardziej uderzył mnie fakt, że sale 
te do wybuchu wojny nie miały takich goś- 
ci, to znaczy robotników i chłopów, którzy by 


«im pra-| w nich czuli się swobodnie, jak prawdziwi 


<ownikom PZPB Nr 1 złożyć od nich najser- | gospodarze, jak ludzie wolni. 


deczniejsze życzenia Noworoczne. 
Nastrój był bardzo miły. Wszyscy dosko- 


Dużo sił straciłam w ciągłej. zażartej wal- 
ce z rządami sanacyjnymi a nastepnie o woł- 


nale się czuli, a prym tak, jak i w pracy i w | ność, z okupantem o chleb dla dzieci ale wy- 


zabawie wiedli górnicy. 
Tow, Gomułkowa pytała mni 


dobędę tych sił jeszcze tyle, aby to co zdoby- 


le wyra- | liśmy walką, utrwalić pracą. Będę dorzucała | 


biam procent? Podałam jej kwit z ostatniej swoją cegiełkę, aby podnieść ogólny dobro- 
wypłaty. Obejrzał go również tow. Wiesław, ge! naszego kraju. 


który z kolei pokazał go tow, Mincowi. Tow. 
Wieslaw powiedział. że robotnicy. mają sa- 


Pyziak Maria 
BZBB Ne I 


„Grupa wielkich przemysłowców z Dolew- 
skim na czele, wykorzystując trudności gospo- 
darczę okresu powojennego i nadużywając 
zakreślonych przez Rząd uprawnień sektora 
prywatnego w ramach gospodarki, uprawiała 
sabołażową akcję w przemyśle papierniczy. 
Częścią uzyskanych funduszów popierali oni 
nansowo akcję polityczną mikołajczykowskie- 
go PSL-u. Działalność ich — to utrudnianie 
prawidłowego funkcjonowania Centrali Zbytu 
Przemyslu Papierniczego, państwowych fabryk 
papieru, Funduszu Inwestycyjno - Obrotowego 
Przemysłu Ziem Odzyskanych 1 Państwowej 
Centrali Handlowej w Łodzi — w zakresie pii 
nowej produkcji rozdzial! sprzedaży papie- 
ru”. 

Ten ksótki wyjątek z aktu oska 
jest wybitnym dowodem, że oskażeni 
przedstawiciele podziemia gospodarczego, któ- 
re wewnętrznie i ideologicznie było związane 
z podziemiem mikołajczykowskim silnymi wię 
zami. Są to ludzie, którzy w swej przesięn- 
czej działalności nie liczyli się z niczym, byle 
tylko pomnażać swoje zyski. Nie ma dla nich 
żadnej świętości: ani inieresy kraju, ani trud- 
na sytuacja, w jakiej żyła większość społe- 
czeństwa, ani trud i znój wkładane w odbudo- 
wę Polski przez robotników, chłopów 1 uczci- 
wych inteliqentów nie etanowią dla nich żad- 
nych szkopułów. Urwać, ukraść co się da i łe 
się da dla siebie — olo jedyny „cel”, który 
przyświeca podsądnym. 

Są między nimi ludzie, którzy może byliby 
uczciwi, ale Dolewski — jak zły duch — kusi 
ich i kupuje dla swoich celów: jednych wcią- 
ga w pijaństwo, drugim podsuwa pieniąd 

Dolewski po powstaniu pozostał bez więk- 
szych pieniędzy. W krótkim czasie , 
się" milionów. Szabruje, kradnie, wykorzy- 
stuje swoje stosunki z podziemiem faszystow- 
skim, aby taki sim typek, jak i on, dyre! 
Kozieł, również  „wielbiciel* Mikołajczyk: 
udzielał mu kredytów. Państwowymi pien 
mi robi się interesy, na koszt tego państwa fi- 
nansuje Mikołajczyka. Dolewski, Kozieł i kom- 
panią usiłowali rzucać obozowi demokracji 
kłody pod nogi na polu gospodarczym, podno- 
sić ceny na papier i inne towary, wprowadzać 
rozkład i korupcję do aparatu państwowego. 


W drugiej części akt osk szczegóło- 
wo wylicza przestępstwa oska 
Stanislaw Dolewski na zlecenie Centrali 


Zbytu Przemysłu Papierniczego zakupił w pań- 
stwowych fabrykach papiem 14 ton papieru 
w lepszym gatunku, niż opiewało zlecenie 
i wypłacił dyrektorowi Centrali na jeqo pry- 
watny rachunek 40 tysięcy złotych. Nakdonił 
urzędników Centrali i dyroktorów Ajszczaka 
i Funkina do przydzielenia mu ponad normę 
250 ton papieru, za którą to „przysłuqę” za- 
płacił im 25 miliona złotych. Nakłonił dyrek- 
tora Państwowej Fabryki Papieru w Fordonie 
— Rozmanita do nielegalnej produkcji papie- 
ra i nabył jej część — Rozmanit otrzymał za 
^a od Dolewskiego grubsze eumy, — =. 


Za pośrednictwem swojego urzędnika Hel 
nemana Dolewski bez zlecenia Centrali -Zbytu 
zakupił w państwowych fabrykach w Zakrze- 
wiu i Zgorzelicach 38 ton papieru i tektury 
bez rachunku. Wypłacił za to dyrektorom 300 
tysięcy złotych. 

Dolewski potrafił również wkraść się do ko- 
misjj, która szacowała papierowe remanenty 
poniemieckie. Wraz z Dolewskim w skład jej 
wchodzili: Romańczuk, Kuchowski i Biedrzyc- 
ki W porozumieniu z nimi Dolewski przys 
dzielił swojej firmie 62 procent remanentu, 
oceniając je znacznie poniżej rzeczywistej war- 
tości. Dolewski pobrał w Banku Handlowym 
w Poznaniu 24 miliony złotych pożyczki bez 
dostatecznego zabezpieczenia, w Banku Han- 
dlowym w Łodzi pobrał 5 milionów pożyc: 
z czego 3 miliony wplacił do kasy Mikołajczy« 
ka „na wybory”, 


Nakłonił Romańczuka do przydzielenia mu 
5 ton papieru w lepszym gatunku, niż opie- 
wało zlecenie. Romańczuk zarobił na tej trans- 
akcji 200 tysięcy złotych. Towar zakupiony w 
ten eposób Dolewski sprzedawał hurtownikom 
i detalistom o 150—500 procent drożej od cen 
ustalonych. Transakcji swoich nie księgował, 
ani nie miał na nie rachunków. Naraził Skarb 
Państwa na milionowe straty. 

Długo jeszcze można wyliczać 
siępstw Dolewskiego, mimo, że stanowi ona 
krótki wyciąg z wielu tomów akt śledztwa 
i że jeszcze rozprawa niejeden szczegół do- 
rzuci, 


Następny z kolei oskarżony, Jan Kozieł, ja- 
ko dyrektor Banku Handlowego za dobry 
udział w zyskach miliony złotych pieniędzy 
państwowych daje do dyspozycji szabrowni- 
kowi i epekulantowi Dolewskiemu, Kuchow- 
ski, Biedrzycki i Romańczuk — jako członko- 
wie Komisji Szacunkowej świadomie działali 
na szkodę państwa, przydzielając dla osobie 


listę prze: 


„ |stych korzyści 62 procent papieru z remanen- 


tów poniemieckich Dolewskiemu. 


Zbigniew Rozmanit — dyrektor Państwo- 
wej Fabryki Papieru w Fordonie, według ak- 
tu oskarże! sprzedawał Dolewskiemu i in- 
nym firmom lepszy papier, niż był im wyzna” 
czony w zleceniach, produkował specjalne sor- 
ty papieru z naruszeniem produkcji bieżącej 
i sprzedawał je na wolnym rynku. Naruszał 
w ten sposób ustalony plan produkcji pań- 
stwowej i stan ten ukrywał starannie przed 
władzami zwierxschnimi. Edmund Springer — 
urzędnik Dolewskiego zakupił trzy razy w 
Fordonie od dyrektora Rozmanita 26 ton pa- 
piem w innym gatunku, niż było w zleceniu 
Centrali, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd ogłosił 
przerwę w rozprawie. Dalszy ciąg rozprawy 
rozpocznie się w środę o godz. 9-tej rano, 

Przed gmachem Sądu tłumy publiczności 
oczekiwały, by zobaczyć oskarżonych, którzy 
pod eskorta źostóji aim SAMANA Wi 


zier* 
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Maris Konopnicka 
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KOLĘDNICY 


A tan chudy Janek 

Po ulicy chodzi. 

Z (rześkrólową gwiazdą 
Bolędników wodzi. 


Trzejkrólowa pwiarda 
Zaświeci w okienko, 
Kolędnicy bnkną , 
Wesoła piosenką. 
EPA WOT 
DRÓGI PRÓMYKU! 
Bardzo Ci dziękujemy, że tak ładnia napi 
baleg o nasrym przedstawianiu dla dzieci. A 
fotografie nglądaliśmy z taką radością, że — 
wstyd to przyznać — z gazety zostały strzę: 
py. To też kupiliśmy zaraz drugą. żeby mieć 
ten „Pramyk” na pamiątkę. 


y= 


Tera: mamy wiele pracy, ho w niedzielę 
w naszych Zakładach będzie choinxa dla 
drieri, Nasz zespół świetlicowy daje „Rawle 
Choinkową” — taką z Diablikiem, Babcią 


Klapcią 1 Dziadkiem-Niedorajdkiem, Będziemy 
też grali i $ ali koledy przy choince. Po 
tem przyjdzie Św, Mikołaj. 

Co on nam leż przyniesie? Nie możemy się 


doczekać tej niedzieli! Teraz Tobie, Kochany 
| wszystkim Twolm Czytelnikom 
przyjemnych, wesołych i zdrowych 


Napiszemy CJ, jak nam się uda przedsta- 
wienie | có dostaniamy od Św. Mikołaja. 
Łódź, ló-ga grudnia 1947 r. 

Świellicowy Zespół Dziecięcy 
Robotniczego Domu Kultury 
Przy PZPB Nr 1 w Łodzi 
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ODPOWIEDZ REDAKTORA 
Drogie dzieci] 
Wielka radoi 


sprawił mi Wasz list Rozu- 
miecje same — 9 ych Ojcach i Matkach 
pisze często Głos Robotniczy, zamieszcza ich 
fotografie, Wasi rodzice czćżtó sami do Gło- 
su pisza, wiec też było mi troche przykro, że 


Kolęda, kolęda, 
Wesoła nowina! 

A pójdziesz się ogrzać, 
Bliżej do komina! 


Trzejkrólowa gwiazda, 
A po niej zapusty, 
Nie bój się ty, Janku 
Będziesz jeszcze tłusty. 


mali „schejblorowzy” zachowują się tak, jak- 
by wcale pisać nie umieli albo też „Promyka” 
nie czytali. No, ale wszystko dobrze, skoro się 
dobrze skończyło. Przepraszam, nie skończyło 
ale raczej się zaczęło. Bo przecież ten 
wasz pierwszy list nie będzie ostatnim, lak jak 
sami obiecujęcie, Bardzom ciekaw, jak Wam 
wypadła Rewia Choinkowa i co Wam przy- 
niósł św. Mikołaj Żałuję, żeście nie otrzyma- 
li od „Promyka” książeczek na Gwiazdkę, ale 
trudno — fłapisaliście za późno, Zato do na: 
stępnej Gwiazdki nie hędzlecie ostatni, ale 
pierwsi — prawda? Nie musicie koniecznie pi- 
sać wszyscy razem, Z wielką przyjemnością 
czytać i drukować będziemy -również pojedyń- 
cze listy każdego z Was. A piszcie o wszyst- 
kim — o szkole. domu, rodzeństwie, o Waszej 
świetlicy, bo przecież dzieci łódzkie inter 
ja się Wami tak samo, jak wszyscy dorośli in- 


terśsują się fabryka. w którsi pracują wasi 
rodzież Radaktnr 
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— Wiodzio przyjechał! — zawołał ktoś na 
dwor 

— Włodeczek przyjechał! kreykogta 
placziiwie Natalia, wbiegając do etolowego. 
— Ach, mój Boże! 

Cała rodzina Korolowych. wyczekująca z 
godziny na godzinę swego Włodzia, rzuciła się 
do.nkien. Na podjeżdzie stały olbrzymie chłop 
skie sanie i od trójki białych koni buchał gẹ- 
sty tuman. Sanie byly puste, bowiem Włodzio 
stał już w sieni i czerwonymi, zziębniętymi 
palcami rozsupływał baszłyk, Jego Ucziow- 
skie palto, czapka, kalosze były pokryte szto- 
mem i on cały od nóg do głowy pachniał ta- 
kim przejmującym, mroźnym zapachem, że pa- 
trząc nań chciałoby się samemu przemarzaąć 
i rzec: „Brrl..” Mama i ciotka zaczęły go o- 
hejmować, Natalia rzuciła mu się do nóg zdej- 
mować walonki, słostry podniosły krzyk i 
pisk, drzwi ekrzypiały í trząskały, a ojciec 
Włodzia w kumizelce, bez marynarki, z noży- 
cami w rękach wbiegł do przedpokoju i za- 
wołał zaniepokojony: — A myśmy cię już 
"wczoraj oczokiwał! Szczęśliwie dojechałeśt 
A dajcież mi sie z nim przywitać. Cóż to, mo- 
że nie jestem jego ojcem? 

— Hau, hau! — szczekał Milord; wielki, 
czarny pies tłukąc ogonem po Źcianach í me- 
blach. 

Wszystko to zbiegło się w jednym, rado- 
«nym, trwającym chwilę dźwięku, Gdy pieru 
szy wybuch radości minął, Korolowie spo- 
strzegli, że oprócz Włódzia znajduje się jest- 
cze w przedpokoju mały człowieczek okutany 
w szale, baszłyki i pokryty, szronem; stał on 
nieporuszenie w kącie ocienionym wielką, li- 
sią suba. 

— Wiodeczku, a kto to? — spytala matka 
szeptem, 

— Ach! — epostrzegł się Władzio, — Mam 
honor przedstawić, to mój kolega Soczewicyn, 
uczeń drugiej klasy... Przywiorłem gó do nas 
w gości. 

— Bardzo nam miło, prosimy — oświadczył 
radośnie ojciec. — Proszę wybaczyć, ja po do- 
mowemu, baz eurduła.. Natalia, pomóż panu 
Soczewicynowi zdjąć palto! Na Boga, prze- 
pędźcie tego psa! Toż ła można zwariować! 

Niebawem Włodzia i jego towarzysz, oszo- 
lomieni hałaśliwym powitaniem i jeszcze rò- 
żowi od mrom, siedzieli za słołem przy her- 
bacie. Chłodne słoneczko przenikając skro 
zaśnieżone okna drżało na eamowarze. W po- 
koju było gorąco i chłopcy,  przemaranięci, 


PETRY rane 


IACY 


czuli przenikający ich na przemian 


ciepło. 
— No i już niedługo Boże Narodzenie — 


chłód t 


|mówit ojciec kręcąc papierosa z ciemnorude- 


go tytoniu. — A wydaje się, że lato było tak 
niedawno |,matka odprowadzając cię zalewałż 
się łzami. A ty już przyjechałeś, Czas, bracie, 
szybka bieży, Ani się ohejrzysz, jak przyjdzie 


«larość! Panie Saczewicyn, jedz pan, nie kre- 
puj się pan! U nas bez ceregiali! 
Trzy siostry Włodzia, Katia, Sonia 1 Masza 


— najstareza miała jedenaśkle lat — siedząc 
przy stole nie odrywały oczu od nowego ma- 
jomego. Soczewicyn był w tym samym wieku 
1 tego samego wzrostu co Włodzia, ale nie 
taki tłusty i biały, lecz chudy, smagły, piègo- 
wały. Włosy miał szczeciniasta, oczy wazinte 
kie | w ogóle był nieurodziwy, a gdyby nie 
miał na sobie gimnazjalnej kuriki, ło można 
by go wziąć za prostaka. Był posępny | przez 
<ały czas milczał, a nie uśmiechnął się ami ra- 
zu. Dziewczęta patrząc nań wyobrażały sobie, 
że lo musi być bardzo rozumny i uczony 
człowiek. Przez cały czas rozmyślał o czymś, 
a tak był zajęty swymi myślami, że gdy g0 
spylamo o ca bądź, to otrząsał się, kręcił gio- 
wą i prosił o powtórzenie pytania. Dziewczę: 
ła zauważyły, że i Włodzio, zwykle wesoły 
i rozmowny, tym razem mówił mało, nie "i 
śmiechał się i zdawał się być nie rad temu, 
że przyjechał dn domu. Przy herbacie zwrócił 
się do sióstr tylko raz i to s lakimi dziwnymi 
słowami. Wskazując palcem na samowar, 
rzekł: — A w Kalifornii zamiast herbaty piją 
dżyn, 

Również był zajęły swymi myślami | są- 
dząc po spojrzeniach, jakie od czasu do czasu 
wymieniał ze swym lowarzyszem Soczewicy- 
nem, myśli chłopców były wspólne. 

Po herbacie wszyscy udali się do dziecin- 
nego pokoju. Ojciec i dziewczęta siedli przy 
stole i zajęli się robotą, przerwana przyjaz- 
dem chłopców. Wycinano 2 różnokolorowega 
papieru kwiaty na chninkę. Bylo to pociaga 
jące i wesołe zajęcie. Każdy nowy kwiat wi- 
łały dziewczęta okrzykami triumfu, a nawet 
przerażenia, jak gdyby ów kwiat spadał z nie- 
ba; tatuś również się zachwycał, czasem tylko 
rzucał nożyce na podłogę irytując wię. że tę- 
pe. Mama wbiegala do pokoju zafrasowana i 
pytała: 

— Kło wziął moje nożyce? Iwanie Nikoła- 
jewiczu, znów wriąjeś moje nożyce? 
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Do korespondentów „Promyka“ 


Drodzy młodzi przyjaciele! 


Mam teraz przed gobą cały stos Waszych 
listów poświątecznych. Wszystkie bardzo mi- 
łe, a wiele z nich również ciekawe. O mało 
nie zapomnialem, że zostało mi ich jeszcze 
sporo z przed świąt. A to przecież znaczy 
z ubiegłego roku. Trudno mi się zdecydować, 
które wydrukować w Promyku, bo wszystkie 
Się nie zmieszczą. Nie ma rady. Muszę wy- 
brač tylko niektóre listy, s resztę pozostawić 
do wolniejszej chwili, a raczej do wolniejsze- 
go miejsca w gazetce. Wiem, że nasi młod: 


D 


Jerzemu Kraskowskiemu — odpowiedź 

Drogi Jurku, Nie rozumiem wprawdzie, 
dlaczego zastrzegasz cię, by list Twój trakto: 
wać, jako zupełnie prywatny, ale nie mam nic 
przeciwko temu, by w „Promyku” wydruko- 
wać tym razem tylko odpowiedź (odpowiedzi 
drogą pocztową nie lubię dawać, ca stałaby się 
zresztą z założeniami „Promyka”. 

A więc dò rzeczy: 

Skarb pod dębem” 
dakcji (sekretariat) od godz. 
Pozostałe opowiadania przyślij — zobaczymy. 
jakie one są W odcinkach — możemy druko- 
wać, ale wtedy już nie tylko treść, ale i forma 
musi słać ma odpowiednim poziomie. Ca do 
chęci posylania „utworów” do irinych pism 
Powinieneś już roś o tym wiedzieć z własne- 
gó doświadczenia, jeżeli jedąak taka myśl 
mogła się zrodzić w Twej główie. — wwszem 


korespondenci będą z tego powodu niemile 
rozczarowani, Ale cóż robić? 

Myślę, że nie będziecie się o to na mnie 
zbyt gniewać i wybaczycie również to, że te 
listy, które drukują i jeszcze drukować będę, 
będą nosiły date a wiele wcześniejszą. T jesz- 
cze jedno chcę wam powiedzieć; bardzo się 
cieszę, że wszyscy korespondenci Promyka 
otrzymali jeszcze w czasie świąt promykową 
książeczkę. Wszystkim też składam serdeczne 
dzięki za miłe życzenia REDAKTOR 


szy mnie, że dużo czytasz, Jestem ciekawy, 
jakie utwory Sienkiewicza í Prisa najbardzie, 
Ci się podobają i dlaczego? 


Jedna rzecz, tym razom molej przyjemna: Nie 
podoba mi się Twoja.. próbowanie, „czy Re- 
| dakcja nie lekceważy «woich czytelników”. 
tylko mogę na to znaleźć wytłunaczenie; jæ 
słeś lub stałeś się zbyt zarozumiały, A to 
nie dobrze. Najlapsi, najbardziej wartośćiówi 
ludrie są zazwyczaj aż przesadnie skromni. 
Jeżeli do tego stanu rzeczy przyczyniłem 
się t ja przez wydrukowanie kilku stron 
Twych utworów, to pragnąłbym wyjaśnić Gi 
teraz rzecz bardzo ważną: my, redakcja „Proe 
myka” mamy wielkie zaufanie do naszych 
dzieci i młodzieży, Wierzymy w ich zdolności 
twórcze i staramy się dać im możliwości roze 


l 


woju, Dlatego umożliwiamy im wzajemną. 
wymianę myśli w dziale „Dzieci piszą do 
„Promyka“, dlatego drukujemy opowiadania 


dzieci, gdy tylko, jakotaka, są dobre”, „Ate 
torowie” powinni to zrozumieć i nie wyobra- 
żąć sobie od ratu, że są znakomiłościami, No, 
starczy chyba. Myślę, że zrozumiałaś mnie | 
nie obraziłeś się >+ nia awijanie rzeczy w bae 
wame 


Redaktor, 


<nrńhui á nanięz mi, ják Ci sie powiodło, Cie:' 
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Dr. Todeusz _zystotorski 
AdiunkiU.L 


Pierwiastki - jako różne odmiany materii 


Na materię wszechświata skladają się 92 
dobrze poznane pierwiastki, owe „pierwotne 
materiały buduicowe”, z. których przyroda 
utworzyła wszystko to, co nas otacza. Jak 
w budownictwie ludzkim materiały budowlane 
różnią się pomiędzy sobą (piasek wygląda ina- 
czej. aniżeli wapno, to ostatnie wcale nie jest 
pódnbne do drzewa czy żelaza itd.), lak samo 
1 w przyrodzie widzimy różnice pomiędzy 
pierwiastkami — może nawet większe, aniżeli 
pomiędzy materiałami budowlanymi. Niemniej 
jednak mogą one mieć pewne cechy wspólne. 
To stało się podstawą podziału pierwiastków 
na 2 wielkie. grupy, mianowicie na pierwiastki 
metaliczne (metalet i niemetaliczne (metalo. 
ddyl. Podczas gdy pierwsze dobrze przewodzą 
prad elektryczny, drugie są złymi przewodni- 
kami slsktryczności. Biorąc pod uwagę inną 
właściwnść, mianowiele stan skupienia. m 
my pierwiastki podzielić inaczej, mianowicia 
na takie, klórę w zwykłej temporatarze (plus 
20 stopni C) są ciałami stałymi. ciałami riek- 
tymi (ciecze) i ciałami gazowymi (gazy). Trza- 
«ia właściwość. na którą zwracamy uwagę, to 
ciężar pierwiastków. Nie ma dwu pierwiast- 
ków, które pod tym względem hyłyby do si 


bie podobna — różnica ta czasami może byi 
niewielka. Ciężar danego materialu — -jak 
wiemy — można określić, podając jego trw. 


ciężar właściwy, tzn. ciężar 
mego riała [ml = mililitr = | stysięczna Kira 
odpowiada jednemu em kubicznemy|. 1 tak 
up: wnda ma ciężar właściwy t g, bo jeden 
jej ml waży | g. Wspomnianym riężarem 
właściwym  mosługujemy się przeważnie w 
dziedzinie fizyki, mechaniki, techniki, czssami 


jednego m) da- 


ulmujemy qo jaka tzw. gęstość. która nam 
mówi, ile razy dang ciało jest rięższa od 
wody. 
CIĘŻAR ATOMOWY 
w 


dziedzinie chemii operujemy jeszcze in- 
nym cietarem, mianowicie t.zw. ciężarem ato- 
mowym. Oblivzony sposnbami „dość zawiłymi 
mówi on nam, nie jak przy ciężarze właś 
wym. czy gestości, ile razy jakaś objętość da- 
nego ciala jest cięższa od takiej samej obje- 
tości wody. lecz ile atom jakiegoś pierwiastka 
jest ciężczy od atomu najlżejszego z póar- 
wiastków, mianowicie wodoru. 

Biorąc pod uwagę ciężar atomowy, usla- 
wiońo wszystkie pierwiastki w szereg: na 
pierwszym miejscu stoj wspomniany wodór, 
© ciężarze atomowym — 1, fa samym zaś koń: 
cu Lan. na miejscu 92-im, pierwiastek, który 
takiego rozgłosu nabrał ze względu na bombę 
atomową, mianowicie uran, o ciężarze atomo- 
wym = 238; |.an. 238 razy cięższy od wodoru. 
Za zajmiemy się uranem, wpierw zaznajo- 
zimy się z innymi pierwiastkami, moża nie 
tat modnymi żle zato ważniejszymi, 


KTÓRY Z PIERWIASTKÓW 
NATWAŻNIEJSZY? 


Od razu nia można dać odpowiedzi na 
pytanie Musimy wpierw zastrzec z jakiego 
punktu widzenia patrzymy na tę sprawę: czy 
będzie nam chodziło o budowę l.zw. przyrody 
nieóżywianej (skorupy ziemskiej, na jakich 
300 km w głąb, wszystkich wód, pokrywają- 
cych większą część skorupy, wreszcie atmos- 
fery, sięgającej oxoto 300 km w górę — wszy- 
siko to nazwiemy powierzchnią ziemi), czy 
tet hedzie nam chodziło o t.zw. przyrodę oży- 
wnoną, do której zaliczamy świat roślinny 
i zwierzęcy — my sami należymy do świata 
ASA 


TLEN, NASZ GŁÓWNY PALACZ 

Wziqwezy pod uwagę przyrodę nieożywio- 
zą musimy slwierdzić, że w niej największe 
maczenie ma pierwiastek tlen, bo znajduje 
się go w niej aż do 50 procent. Jest on meta- 
loidam, w stanio wolnym przedstawia się nam 
jako gaz (np. w powietrzu). Związany 2 wo- 
dórem daje dobrze nam znaną wodę. połączo- 
ny z krzemem tworzy różne skały i piaski. 
Ciężar atomowy Nenu wynosi 16. Należy pod- 
Kraślić jadną bardzo ważną funkcję tlenu, ja- 
Ke naszego głównego palacza. Powoduje on 
tru palenie «ię, które jest niczym innym jak 
tylko łączeniem się, „wiązaniem się” jakiegoś 
ciała palnego z tlenem, podczas czego powsla- 
Ją wialkia ilości ciepła. Gdyby nie było fle- 
ru. niczego byśmy nie mogli spalić A spa- 
lanie pokarmu, lo jeden z ważnych procesów 
w nawrym organizmie. Oddychając wciągamy 
do naszych phie tlen, potrzebny dr utlenienia 
substancji pokarmowych, w rezultacie 
otrzymujemy ciepło. ogrzewające ciało 
Nasi nowoczesny przemysł również potrzeby: 
je tlenu. Enerqla, która porusza nasze maszy: 
ny i motory ma swe źródło w spalaniu węgla 
ropy, ħenzvav, n=»u Ifo Znaczenie więć tlenu 
Jest b. wielkie, Nie doreniamy yo » tej pro- 
stej przyczyny, że mamy teqe pierwiastka tak 
ogromne flnśel Haknła siebie — poprostu pła 
wimy się w nim Czasami gdy go zabraknie 
np w lIndziech podwodnych, w kopalniach 
stały ach «ir mote cię: 16 akoi: 
zyć kalgs 


slerycznych 


olą 


AZOT — NASZ Zywe» 
A ZARAZEM ZABO' 
Bardzo ciekawym pierwiastki. 


est asóf 


Metalnid ð rieżarze atomowym = l4 jest ga- |. 


= Asai aas 


rea, w którym się również plewimy, stanow: 
bowiem około 80 procent otaczającego nas po- 
wietrza (w skorupie ziemskiej | wodzie jest 
go bardzo mało). Można o nim powiedzieć, 
że żywi nas Í zabija. Żywi z tego względu, że 
obecność jego jest niezbędna w każdym bial- 
ku. nieodzowńym składniku naszych pokar- 
mów: mięsa, mlaka, sara, jaj. Zabija dlatego, 
że wchodzi w skład materiałów wybuchowych 
Nitrogliceryna | nitroceluloza, zawierające 
w sobie azot, to dwa podstawowe materiały 
do wyrobu czy to dynamitu, czy prochu. Jak 
wytłumaczyć działanie środków  wybucho- 
wych? Tu głównym sprawcą wszystkiego jest 
azot. Jest to pierwiastek, który lubi swobo- 
dę, ma „szeroką naturę”, Niechętnie łączy się 
z innymi pierwiastkami, dając związki czesto- 
kroć bardzo nietrwałe, które rozlatują się na 
pojedyńcze składniki, nawet pod wpływem 
uderzenia. Np. w nitroceńulozia mamy 4 pier: 
wlastki: wegiel, wodór, tlen 1 azot chemicznie 
s sobą związane — związek ten przedstawia 
się nam w postaci ciała stałego. Na małą 
grudkę — powiedzmy wielkości grochu — ta- 
Xlego ciała stałego musiało się zagęścić kilka- 
naście Htrów 3 gazów: tlenu, wodoru i azot 
Ale azot o szerokiej naturze, nie lubi siedzie 
w takiej ciasnocie. Wystarczy 


Wykonamy nasz plan 3-letni w 1948 r. 


— oświadczają bracia Bugdołow 
Bracia Bernard i Rudoit. Buqdołowie z ko- 
palni „Śląsk” w Świętochłowicach, którzy w 
listopadzie ub, roku wspólnie uzyskali 552 
procent wykonania planu wydobycia węgla, 
nie pozwolili sobie również i w grudniu wy- 
trzeć przodującego miejsca. 

Jak. donosi kierownictwo kopałni „Słąsi 
Buqdołowie pracując wspólnie na chodniku w 
pokładzie „Pelegia”, uzyskał w grudniu 528 
procent wykonania normy. 

Szerokość chodnika 3 m, wysokość 1,80 m, 
dzienna norma na głową wymosiła 425 «m, 
a w wózkach 3 i pół. 

Bracia Bugdołowie wykonali MH metrów 
oraz załadowali 687 wózków, czyli nomma w 
metrach wyniosła 506,24 proc, a w wózkach 
504,81 procent. 

Po przeliczamiv stanowi to 528 procent wy- 
konania planu. 

W tych dniach bracia Bugdołowie zgłosili 
się do dyrekcji kopalni „Sląsk”, gdzie złożyli 
list do wszystkich gómików polskich. 

List ten przytaczamy w całości. 

„Do Braci Górników! 

Szlachetna idea współzawodnictwa piaty 
znajduje coraz to większe uznanie wśród pol- 
skiego świała pracy. 4 

Świadczą o tym zarówno tysiące zawierw 
nych umów o współzawodnictwo, jak również 
wyniki osiągnięte przez wapółzawodników. 
Przeciętny człowiek pracy nabiera coraz wi: 


taką grudkę w postaci 


uderzyć, włedy azot, wydobywając się 
wolność, sam się przemienia w gàr. równo- 
cześnia przechodzą w sian gazowy pózosiąłe 
składniki nitroceluiory, mianowicie wodór 
tlen 1 węgiel — ten osłetu bworzy tzw. Wen- 
ki węgia. Powstałe nagle 4 gazy tysiąckrot- 
nie zwiększają swą objęlość, wywierając 


ogromną prężność. O ile ma 1o mi hu- 
sce naboju karabinowego czy- artyjeryjskiago, 
wyrzucają z wialką sila oocisk, o ila w jakimè 
granacie ery bombie, wówezas oddziaływai ją 
krusząco. W pierwszym | drugim wypadku 
niszczą wezystko na drodze swego działani« 


CZARODZIEJSKI WĘGIEL 

Bardzo dziwnym pierwiastkiem jest węgiel 
Tkwi w nim, można powiedzieć, jakaś sila ły- 
ciowa. jest on bowiem najważniejszym skład: 
nikiem każdego organizmu żywego, I omówio- 
ne jut poprzednio piarwiostki, jak Wen, wodór 
i azot, są niezbędne dla organizmów żywych 
Jecz same bez węgla nie stanowią substancji 


organicznej. Gdyby nie było na ziemi pier- 

wiastka węgla, nie istniałoby na niej życie. 
Omawiany wegiel, metaloid, jest ciałem 
alym o ciężarze atomowym 12. Spóre 


ści tego pierwiastka drzemią w glębi ziemi 
tzw. węgli kamiennych — są to 


n . A 
— przodownicy kopalni „Sląsk“ 
szej świadomości, że każda wydobyła ponad 
plan tona węgla, czy każdy wykonany pónud 
plan metr tkaniny podnosi stope życiową ro- 
botnika, zwiększu nasze reałne zarobki i przy” 
śpieszą chwilę osiągnięcia przez państwo ogól- 
nego dobrobytu. 

Towarzysze pracy! Z radością czytaliśmy 
w prasie meldunki o przedterminowym wyko- 
naniu tocznego planu produkcji w poszczegól 
nych działach naszej gospodorki narodowej. 
Radość naszą zwiększala jeszcze świademoń 
że podjęta przez nas akcja współzawodnictwa 
pracy była jedinym z powodów, które przyczy- 
nily się do osiągnięcia tego sukcesu. Lee 
rok 1947 był dopiero pierwszym rokiem nasze- 
go trzyletniego planu. 

W rozpoczynającym się roku 1048 winniś- 
my wzmóc nasze wysiłki, oby plan trzyletni 
był jak najwcześniej wykonany. Niech nasza 
akcja współzawodnictwa nabierze cech trwa- 
łego wysiłku. 

Zwracamy się do wszystkich górników pol- 
skich a apelem o rozpoczęcie nkcji współza- 
wodnictwa pracy, o jak najwcześniejsze wy- 
konanie przypadającego nn nas udziału w pin- 
nie trzyletnim. 

My pracę w nowym roku 
pod hasłam: 

Nasz plan trzyletni wykonamy już w roku 
1048-ym. 


rozpoczniemy 


Bugdo! Rudal! 
Bugin) Bernard. 


Przed rocznicą Wiosny Ludów 


na iszczętki przebogatej roślinności dawnveh okre 


sów, Ciekawą rolę wyznaczyła mi przyroda. 
Poza swym znaczeniem jako materiał budul- 
cowy przyrody ożywionej, ma węgiel jedna 
bardzo ważne zadanie: magazynowanie į prze: 
noszenie energii ziaplnaj słońca  Spalając 
dziś w naszych piecach węgiel kamienny, ko 
rzysiamy właśnie a ciepła słonecznego sprzed 
tysięcy, tywięcy let. Ietniała wówczas na zie- 
mi bardzo bujna roślinność. Pożywienie swa 
jak wiemy. czerpie roślina x ziemi w postaci 
najrozmattszych soli, rozpuszczonych w wo- 
dzie, i z powietrza w posłąci t aw. dwntienku 
węgla. Z lego dwutlenku węgla | wody wy 
twarza roślina cukier, mączkę i caluloze, ale 
potrzebuje dn tego koniecznie promieni slo- 
necznych — bez ałońca Tąbryka roślinna nie 
pracuje. Zużyła pndezas tego procesu aner- 
gia cioplna słońca nie została zmarnowane, 
lecz jakby zlorona ma przechowanie — przy 
dogodnej eposotnnśći może być z powrotem 
oddana. Roślina ginie, zostaje przysypana 
ziemią Tam powoli butwieje, traci awe skład: 
niki lotne, węglel nalomiae! pozostaje. Po 
tysiącach lat mamy 2 tej rośliny prawie sam 
węgiel. Ten dobywamy x ziemi, dajemy do 
naszych pieców | m następuje zjawiska od- 
wrotne, niż lo jakia miało miejsce przed ty: 
siącami lat: węgiel łączy «ie x powrotem z 
nem na dwutlenek węgla, oddaje nam te sama 
iłość ciepła, jaką muzy? ongiś rożlączając się 
z tym tlenem. 


Rzeczywiście czarodziejski to jakiś pierwia- 


i 
stek, tym hardziej, że może przybierać róm 


maite posłacie. Raz wygląda czarno | brudzi 
nasze rece, drugi ray przybiera postać blyskał 
liwego, mamiącego nasze orty riiamenki 


GROŻNY URAN 

Wreszcie len okrzyczany uran. Na razie 
plerwiaetek bardzo niesympatyczny, bo wszedł 
na arenę dziejową jaka niszczyciel cywiliża- 
cji ludzkiej. Lecz ogień był onmiś również 
czynnikiem miszczycielskim, 7 czesez 
stał się naszym dobroczyńcą. Ryč 
i z uranem będzie eoè podobnego. Nie eym- 
patyczny ten uran i z lego względu, że nis- 
słusznie popsuł reputację atomowi wszystkich 


innych pierwiastków. Pierwiastek ten jast to 
metal 238 razy cięższy od wodoru. Na ziemi 
znajduje się stosunkowo bardzo mało. doby- 


wany jest ze specjalnej rudy t.zw. blendy 
uranowej, występującaj w Czechach i Kónga 
Belqijskim. Przeróbka jest bardzo trudna 
trzeba przerabiać całe tony rudy, żeby otrzy- 
mać zaledwie gramy metalu koszty wiet 
są bardzo wielkie. Uran jest substańcją ma- 
cierzystą t.zw. pierwiastków promieniatwór- 
czych, do których zaliczamy i rad, wykryły 
przez naszą rodaczkę; Cure - Skłodowską 
Pierwiastki promieniotwórcze mają tę wła 
wość, że alomy ich rozpadając się wydzi 


aja 
wielką ilość energii, Jeżeli poddamy gwa? 
łownemu rozpadowi np. kilogram uránu, to 


nagle wytworzona e: 
niszczy v 


argia jest tak wielka, że 
szystka dokoła siebie. 


zego nas uczy rok 1848? 


Odczyi proi. Bruhaf w żodzi 


Demokracja całego świata obchodzić będzie 
w roku 1948 uroczystą rocznicę stulecia Wio- 
sny Ludów, Już teraz wyłoniona we wszys- 
tkich niemal krajach komitety obchodu przy- 
gotowują wydawnictwa, książki, broszury, a 
iakże plamy i programy uroczystości 

Niedawno bawił w Połsce prof. Jean Bru- 
hat"— członek francuskiej partii komunistycz 
nej, redaktor znanego w Polsce tygodnika 
„Action”. Prot, Bruhat bierze czynny udział 
w pracach komiletu obchodu rocznicy Wiosny 
Ludów. 

Tow. Biuhat, po krótkim pobycie w War- 
szawie przyjechał do Łodzi, gdzie zwiedził 
szereg łódzkich fabryk. W świetlicy Łódzkie- 
go Komitetu PPR tow. Bruhat wygłosił od- 
czyt na temat stuletniej rocznicy pamiętnej 
walki narodów o wyzwolenie społeczne i na- 
rodowe, Na odczyt ten przybyli historycy-pro 
fesorowie Łódzkiego Uniwersytetu, kilku lite- 
ratów | dziennikarzy oraz lektorzy ŁK PPR. 

Prof. Bruhat, omawiając tło | przebieg wal 
ki 1848*r, podkreślił, że w walkach tych lud 
polski odegrał ogromną role, w walkach 
tych zadzierżgnięły się trwałe więzy łączące 
Polskę | Francję Prof Bruhat przypomniał 
że Adam Mickiewicz, jako profesor College 
de France był wespół z historykiem Michelet 


prześladowany przez reakcyjne władze fran- 
cuskie przeciwko czemu qorące protestowali 
studenci 

Rewolucyjne wypadki krakowskie (1846) 
były dla całej demokracji europe. 
slem o wolność Prof. Bruhat cytuje manifest 
rewolucyjny Blanqui: (15.5 1848] „Magiczne 


Imię Polski podrywa do walki naród francu- 
ski” Gdy na barykadach Paryża ud walczył. 
zagrzewało go dó boju hasło .Vive la Po- 
logne" — „Niech żyje Polska” 
Są dwa rodzaje historyków — stwierdza 
prol. uhat Jedni studiują orie m: 
mie wyciągająr żadnych wn 


je ludów równie beznamiet- 


nie, jak o historii Etrusków. Nie widzą zwią 
zku między rokiem 1848 a rokiem 1948. 

Ale są į inni historycy — ci, którzy rozu- 
mieją sens historii. Historycy Teakcyjni nie 
widzą, bo nie chcą widzieć tego,że rok 1848 
był etapem walk narodów 'a wyzwolenie spo- 


łeczne i narodowe. Historycy reakcyjni nie 
uznają, bo nie chcą uznać tego faktu, że w 
roku 1848 masy pracujące wykuły już pod- 


awy rzeczywistej demokracji. 
Jakie są cztery zasadnicze podstawy de- 
mokracji, czego nas uczy rok 1848? 

Prof, Bruhat stwierdza: 4 marca 184 roku 
Francja zniosła niewolnictwo. Niezadługó ob 
chodzić będziemy 100-ną rocznicę zniesienia 
niewolnictwa w Antyllach, Martynice | Gwa- 
delupie. Aktualizując, można stwierdz że 
nie może istnieć ustrój demokratyczny bez 
zniesięnia ucisku kolonialnego i lo jest pierw 
szą zasadą demokracji. 

Wypadki 1848 uczą nas, że nła można wy 
walczyć i utrwalić demokracji bez klasy robot 
niczej, zdecydowanej i przodujące) w walce. 

W r. 1848 klasa robotnicza urosła w siłę 
i znaczenie. Klasa robotnicza walczyła o swo 
je prawa i o wolność swolch krajów. Po raz 
pierwszy wysunięte zostało hasło ogranicze- 
nia dnia pracy, żądanie wolności słowa. su- 
mienia, wolności zrzeszeń. 

Klęska czerwcowa w Paryżn była klęską 
nie tylko klasy robotniczej ale całego narodu 
całej demokracji 

Tej decydującej roli klasy robotniczej nie 
chcą uznać historycy i politycy teakcyjni, któ 
rzy usiłują sugerować że kral zbawić może 
jednostka. 

Prawdą jest tylko jedna: klo mierzy w kla 
sę robotniczą, klo walczy przeciwko klasie ro 


bolniczej — walczy przeciwko demokracji. I 
łe jest druga nauka roku 1848. 

Wyozdk: 1446 tatu acta również, „ak 
cenne SĄ Wi pomiędry mokrat po- 


saczególnych krajów. Podkreślił to 


całym 


naciskiem Marks w swoje] pra Walki kla- 
sowe we Francji”: Upadek Francji żałobnym 
echem odezwał się we wszystkich krajach wal 
czących. 

Aktualizując, stwierdzamy: międzynarodowa 
solidarność sił demokracji jest terenem ò 
który rozbijają się zakusy reakcyjnych podże 
gaczy wojennych i to jest trzecia nauka akre 
su Wiosny Ludów. 

I wreszcie nauka czwarta: Warunkiem zwy 
cięstwa demokracji jest sojusz klasy robatni- 
czej i warstw pośrednich. 

W Polsce Ludowej obóz demnktacji, który 
Jest spadkobiercą najlepszych tradycji demo 
kratycznych, zrealizował tę zasadę poprzez re- 
formę rolną 1 utrwalenie sojuszu robolniczo. 
chłopskiego. 

Walka o wyzwolenie narodowe ściśle łąsry 
się z wałką o wyzwolenie społeczne. 

Kończąc 


swój 


interesujący odczyt prot 
Bruhat powołał się na słowa  Lamartine'» 
(1848 r) do przyjaciół polskich „Polska jest 


dla nas żywym wyrzutem sumienia" Dziś jest 
inaczej. Polska osiągneła wyzwolenie społecz 
ne | narodowe. Francuzi patrząc na osiągnie- 
cia Polaków, zwycięsko budujących swój kraj 
mówią „Polska jest dla nas symbolem żywej 
nadziei” KT 
PEAP E A EOEEEERIEEERE YW 
BIURO SPOŁECZNEJ POMOCY PRAWNEJ 
Biuro Społecznej Pomory Prawnej przy Okr 
Radize Adwokackiej w Warszawie Ekspozytura 


w Łodzi. mieszczące się przy ul. Narutowicza 
49, zakończyło obecnie 3-miesięczny okres swej 
działalności. Działalność dotychczasowa Biúra 


zdała pomyślnie egzamin swej trżyte-zności 
Napływ klientów stale wzrasta. Zgłaszający się 
kierowani są ño adwoka wg specjalności 
Honoraris pób godnie z takas 
lóną w porozumieniu z CKZZ. Godziny przy 
od 3—5 po poł, 


Sr. 6 


GLOS 


Nr. 8 


U kresu dwuparłtyjnego systemu w U.S.A. 


Wallace tworzy 3-cią partie 


Przeciętny obywatel Stanów Zjednoczonych 
— podczas wyborów parlamentarnych czy też 
prezydenckich znajduje się w sytuacji 
przykrej i kłopotliwej: jego wybór ograniczo- 


ny jest do kandydatów dwóch tylko partii, 
które różnią się wprawdzie nazwą, ale nie 
istotną treścią swoich programów. Utrzymu- 


jący się od wielu dziesięcioleci dwupartyjny 
system polityczny USA wziął swój początek 
2 odmienności form rozwoju gospodarczego 
stanów południowych i północnych. Południo- 
wa część USA ma charakter przeważnie rolni- 
czy i plantatoreki, a motorem jej rozwoju stał 
cię głównie wyzysk pracy najemnej ludności 
murzyńskiej. Stany północne oparły swój byt 
na czynniku industrializacji; niewolnictwo 
w ścisłym tego słowa znaczeniu było tu nie- 
znane, zaś masowa imigracja z krajów euro- 
pejskich wnosiła w życie tych stanów elemen- 
ty postępu i demokracji. 


W zależności od tych różnie form struktu- 
ralnych i rozwojowych, powstały w USA dwie 
wielkie partie polityczne:  „republikańska” 
i „demokratyczna”, obie reprezentujące int 
resy klas posiadających. Początkowo, tó 
pomiędzy tymi partiami były znaczne i doty- 
czyły zarówno problemów polityki wewnętrz- 
nej, jak zagranicznej. W miarę upływu czasu, 
który ujednolicał procesy rozwojowe kapita- 
lizmu amerykańskiego, zacierała się coraz bar- 
dziej linia podziału pomiędzy „republikanami” 
a „demokrałami”. 

Po pierwszej wojnie światowej linia ta za- 
zmaczała się jeszcze z niejaką wyrazistością 
w dziedzinie polityki zagranicznej, „republika- 
nie” bowiem, w odr eniu od „demokratów” 
wyznawali koncepcję izolacjonizmu, tj. trzy- 
mania się z dała od spraw europejskich i zam- 
knięcia aktywności amerykańskiej w sferze 
bezpośrednich interesów USA. Rządy Frank- 
lina D. Roosevelta spowodowały pewien zwrot 
i w polityce wewnętrznej „demokrató: 
Były to czasy tzw. New Deal, tj, planu, kt 
drogą powolnych i oględnych reform zmierzał 
do złagodzenia gospodarczo-społecznych prze- 

leństw w USA. Silny opór najbardziej 
reakcyjnej części epółeczeństwa amerykań- 
skiego oraz druga wojna światowa nie pozwo- 
liły Rooseveltowi na pełne urzeczywistnienie 
planu. Po jego śmierci, w obu partiach wzię- 
ły zdecydowanie górę żywioły wielkokapital- 
styczne. wzmogły się tendencje niepohamowa- 
nego imperializmu, a w związku z tym „repu- 
blikanie* porzucili właściwą im dawniej po- 
stawę izolacjonistyczną, W obu partiach: za- 
rysował się pewien podział wewnętrzny: obok 
licznej, wpływowej i decydującej o polityce 
partyjnej prawicy. powstały skrzydła „lewe”, 
nieco bardziej w zasadzie postępowe, nieco 
mniej brutalne i cyniczne w ujawnianiu dążeń 
1 celów amerykańskiego ekspansjonizmu, 

Wszelkie rozgrywki wyborcze w USA na- 
brały w ostatnich latach charakteru walk oso- 
bistych pomiędzy „demokratycznymi” a „re- 
publikańskimi" kandydatami. Ten personalny 
charakter rozgrywek wyborczych podsycany 
jest okolicznością, iż władza prezydenta USA 
opiera się na bardzo rozległych uprawnieniach 
konstytucyjnych, a przejście tej władzy z rąk 
jednej partii w ręce druqiej oznacza zmianę 
całego garnituru administracyjnego — od sta- 
nowisk ministrów aż do posad prowinejonal- 
nych poczmistrzów, sędziów i poborców po- 
datkowych. Kto zasiądzie na fotelu prezydenc- 
kim, ma to wszystko do wyłącznej niemal dys- 


pozycji. Uleż w związku z tym miejsca i oka- 
zji do specjalnych zabiegów kandydackich, do 
intryg i podstępów osobistych, do korupcji 


wyborczej!... 

Ale nic na świecie nie «toi w miejscu, 
wszystko zmienia swą treść i formę. Dwupar- 
tyjny system amerykański, który etawiał do- 
tychczas amerykańskiego postępowca í demo» 
kratę (bez cudzysłowu) w sytuacji przymuso- 
wej, pomiędzy młotem a kowadłem płaskiego, 
egoistycznego politykierstwa, ma się najwy- 
raźniej ku końcowi. B. wiceprezydent USA — 
znany działacz | polityk postępowy — Henry 
Wallace zapowiedział utworzenie trzeciej par- 
tl, która ma się stać ośrodkiem jednocz. 
uczciwe | rozsądne elementy społecz 
amerykańskiego, która ma być siłą polity 
m 


Żywność dla 20 tys. dzieci 
P już nadeszła tio Łodzi 


Przed kilkoma dniami podawaliśmy wiado- 
mość o tym, że Międzynarodowy Fundusz Opie 
ki nad Dzieckiem przy Unesco, w ramach po- 
mocy, udzielanej dzieciom w Polsce, wyznaczył 
anaczną ilość produktów żywnościowych dla 
Łodzi, rozdziałem których wespół z Wydziałem 
Zdrowia zajmie się Wydział Opiexi Społecznej 

Jak się obecnie dowiadujemy, obiecane pro- 
dukty nadeszły już a rozdział ich zacznie się 


około 15 stycznia i obejmie ponad 20 tysięcy 


osób. 
W związku z tym przypominamy, że wszys- 
tkie 10 miejskich Ośrodków Opieki nad Matką 
i Dzieckiem zacznie rozdawnictwo paczek nie- 
zamożnym kobietom z uwzględnieniem w pierw 
szym rzędzie kobiet ciężarnych, matek karmią- 
cych i matek mających dzieci do 7-go roku ży- 
cia. Każda paczka zawierać będzie mleko w 
proszku, konserwy miesne oraz tłuszcz: marga- 
ryne albo szmaleu. (Szczep. 


krzyżującą zamiary imperialistów i podżega- 
czy wojennych, 

Wallace nie tylko tworzy trzecią partię, 
zrywając z tradycyjnymi przeżytkami syśtemu 
amerykańskiego. Wallace — ufny; w poparcie 
dużej części swego narodu, wystąpi z ramienia 
tej partit jako kandydat w wyborach prezy- 
denckich w r. 1948. W przemówieniu, wygło- 
szonym przed paru dniami, zarysował w ogól- 


nych konturach program nowej partii i dal |i 


wyraz jej poglądom na bieżące sprawy poli- 
tyki międzynarodowej. 

Stwierdzając przede wszystkim, że pomię- 
dzy polityką „demokraty” Trumana a partią 
„republikańską” nie istnieją dziś żadne różni- 
ce, gdyż i Truman i „republikanie” torują 
drogę do wojny, Wallace podkreślił, iż Stany 
Zjednoczone nie uzyskają prawdziwego bez- 
pieczeństwa, dopóki pomiędzy nimi a ZSRR 
nie zapanuje tan rzetelnego i szczerego po- 
koju. „Zwalczałem — mówił Wallace — i bę- 
dę zwalczał programy, obdarzające ludzi arma- 


tami zamiast pługów; zwalczam doktrynę Tru- 


mana i plan Marshalla, gdyż dzielą one Euro- | ne. 


ostro politykę USA 
w Europie Zachodniej 4 w Niemczech, zarz- 
cając jej działanie na szkodę Związku Radziec- 
kiego. Rezultatem tej polityki — mówił — 
może być tylko chaos i depresja, tj. to samo, 
do czego doprowadziła polityka W. Brytanśt 
Francji po pierwszej wojnie światowej 
A przecież „koszt organizowania pokoju, do- 
brobytu i postępu jest nieskończenie mniejszy, 
niż koszt organizowania nowej wojny”. Utrzy- 
manie pokoju zależy od rzeczywistego porozu- 
mienia pomiędzy ZSRR i USA. Wybory pre- 
zydenckie w Stanach Zjednoczonych w r. 1948 
powinny być 'głosowaniem na rzecz pokoju, 
by dowieść, że USA nie pragną reakcyjnej po- 
lityki, prowadzącej do podziału świata na dwa 

iej i ykańskiej 


się ludzkość 


Slowa Wallace'a są proste, trafne i rozsąd= 
Przyklasnąć im może nie tylko każdy ucze 
ciwy Amerykanin, ele każdy w ogóle człowiek 
olwiek narodowości, który pragnie po- 
koju i możności twórczej pracy. Za wcześnie 
dziś jeszcze na ocenę szans wyborczych Wal- 
lace'a. przeciwko któremu mobilizuje już 
wszystkie siły „demokratyczna” 1 „republikąń- 
ską” reakcja amerykańska, Ale — niezależnie 
od wyniku tego pierwszego starcia pomiędzy 
imperializmem a siłami postępu w USA, po- 
wiedzieć już w tej chwili można, że zarówno 
powołanie do życia trzeciej partii amerykań- 
skiej, jak wystawienie kandydatury Wallace'a 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, są to 
fakty polityczne o wielkim znaczeniu, które 
wywrą potężny — choć może nie natychmia- 
stowy — wpływ na dalszy układ stosunków 
wewnętrznych w USA, a przez to samo — na 
przebieg i kierunek wydarzeń w dziedzinie 

ogólnej polityki międzynarodowej 
Bolesław Did: 


skl. 


A WE 


Za głosem powołania i zdolności 


Doniosła rola poradnictwa zawodowego 


Ostatnio czytaliśmy w prasie, że Minister 
Pracy i Opieki Społecznej ob. Rusinek zwie- 
dzał poradnie zawodowe w 2-ch największych 
ośrodkach pracy badawczo-naukowej na tym 
odcinku, w Anglii i ZSRR. 


Krótki bilans prac 


Nie wiele osób, czytając tę notatkę wie- 
działo o tym, że poradnictwo zawodowe j 
zagadnieniem, które w chwili obeznej wyku- 
wa sobie prawo obywatelstwa w polskiej rze 
czywistości, że czynniki miarodajne w ple- 


Łódzkiej Delegatury Komisiji Specjalnej 


W grudniu 1947 roku Delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi zakończyła bilans swej ca- 
łorocznej pracy wzmożoną akcją przeciw dro- 
żyźnie i spekulantom. W powiązaniu z sze- 
zokim czynnikiem społecznym przy pomocy 
Obywatelski: Kontroli Cen na tere- 
nie miasta i w województwie skontrolowano 

iesiącu grudniu 1947 roku 762 punkty 


spekulacyjnej przekazano do sądów w trybie 
zwykłym w m. grudniu ub. r. 37- spraw, dò 
prokuratury — 59. Opracowano i wysłano do 
Komisji Specjalnej 47 wniosków przeciwko 
64 osobom w sprawie ukarania obozem pracy. 
Grzywną pieniężną ukarano 217 osób. 

Stwierdzić należy, że nastąpiła ostatnio 
znaczna poprawa w dziedzinie przestrzegania 
obowiązujących cen. 


wśród tkaczek pracujących na „ósem- 
kach najlepsze rezultaty osiągnęły: Ire- 
na Ziółkowska (166,1 proc.) i Marta Ma- 
Jer (164,5 proc), a wśród tkaczek pra- 
cnjących na sześciu krosnach: Anna 
Wróblewska (171 proc.) i Zofia Kubac- 
ka (165,9 proc.) 

W PZPB r 1 w tkalni na „szóstkach* 
wyróżniły się: Maria Pyziak (167 proc), 
Józefa Krzyżaniak 1(62,4 proc.) i Józc- 
fa Seweryniak (158,6 proc.), a na „czwór 
kach”. Stefania Kaźmierczak (152,9 
proc.) i Genowefa Woźniak (152,2 proc.) 
Stefan Pałczyński obsługujący 6 krosien 
uzyskał 166,5 proc. normy. 

W  przędzalni „cienkiej“ pierwsze 
miejsca zajęły: Bronisława Świtoniak 
(181,7 proc.), Zofia Kotlarek (178,9 proc.) 

Maria Dubis (173,2 proc.). We wspòl- 
tawodnictwie zespołowym wyprzedził 
majster tkacki Kibler (111 proc.) En- 
gla (110 proc.). 

W PZPB Nr 2 najlepsze rezultaty w 
przędzalni na czterech stronach uzyska- 
ty: Genowefa Pawlak (114.6 proc), Ge- 
nowefa Smulik (142,5 proc.). Maria Stel- 
maszczyk (141 proc) i Helena Joachi- 
miak (130,8 proc.). a na trzech stronach: 


miera Sygulska (147,7 proc.) 

W tkalni na „szóstkach" osiągneły: 
Franciszka Szymańska 117 proe., Jani- 
na Juszczak 116 proc, a na „czwór- 
kach”: Helena Płachta 1562 proc., Zy- 
fia Rogut (142,8 proc.) i Zofis Wieiińsko 
(137,1 proc). 

W PZEB Nr 3 odznaczyły się w 
ni (4 krosna): Krystyna Dobrzańsls ¿163 
proc.) i Waclawa Skupińska (159 proc.) 
a w przędzalni (3 strony) Bronisław Ko- 
mor (164 proc.) i Bronisława Stefaniak 
(157,8 proc.) 


Helena Marczak i (148,1 proc.) i Knzl-| 


W ostatnim kwartale 1947 roku Delegatura 
Łódzka nie przeprowadziła ani jednego docho- 
dzenia w trybie doraźnym, co jest dowodem, 
że poważne nadużycia gospodarcze pod ko- 
niec 1947 roku nie zdarzały się w wajewódz- 
twie łódzkim. 

Za cały 1947 rok Delegatura Łódzka prze- 
prowadziła 7848 spraw, dotyczących wszelkie- 
go rodzaju nadużyć gospodarczych. 755 osób 
z terenu województwa łódzkiego i Łodzi ża 
różne przestępstwa gospodarcze znalazło się 
w obozie pracy przymusowej, grzywną uka- 
ramo 2521 osób, w lwiej części nieuczciwych 
sklepikarzy łódzkich. 

Delegatura Łódzka podkreśla, że pomyślny 
wynik zeszłorocznej akcji przeciwko elemen- 
tom szkodniczym w gosnodaice wojewódz- 


twa ma się do zawdzięczenia w pierwszej mie. 
rże ścisłej współpracy ze społeczeństwem 
łódzkim, 


z) 


We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Człapiński (130,4 
proc.) Tomczaka (113,1 proc.). Tkalnia 
rA“ (113,9 proc.) wyprzedziła tkalnię 
B“ (111 proc,). 

W PZPB Nr 6 wyróżniły się w przę- 
dzalni: Helena Jagielska (164,2 proc.), 
Bolesława Brożek (1456 proc), Antoni- 
na Rumanowicz (145,5 proc.) i J, Micha- 
lak (143 proc), a w tkalni („szóstki“): 
Wanda Strzelczyk (1515 proc.) i Zofia 
Pietraszek 1515 proc). Mistrz Bogdań- 
ski (140,2 proc) wyprzedził mistrza Grze 
taka (139,4 proc.). 

W PZPB Nr 7 czołowe miejsca zaję- 
ty w tkalni („czwórki“) Stanisława Wa- 
tas (176,6 proc.) I Michalina Zdunek 
(162,1 proc.), a w przędzalni (8 strony 
Kornelia Nowak (145,4 proc.) ìi Włady 
sława Jochim (1435 pri 

W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca zdo- 
były w przędzalni (3 strony): Krystyna 
Ludwiczak (162,5 proc.) i Helena Róża 
ska (1521 proc), a w tkalni (.szóstk 
Feliksa Pakulska (162,7 proc.) i Wiady- 
j sława Krzemień (1565 proc). Stanisław 
Kubik uzyskał 161,2 proc. normy. 

W PZPB Nr 16 wyróżniła się Franci- 
zka Jaguszewska, Jadwiga Majchrowicz 
Wanda Cyran. a w PZPB Nr 17 Marła 
Dudek i Helena Płachta, 

W PZPB w Pabianicach odznaczyty 
się w przędzalni Stanisława Osieja i 
Maria Nowotna. W tkalni Wacław Ba- 
fowski (6 krosien) uzyskał 149,1 proc, 
normy, a Tadeusz Grabowski (4 krosna) 
162,1 proc. 

W PZPB w Zgierzn w przędzalni wy 
tóżniły się na czterech stronach: Māria 
Podradzińska (157,1 proe), i Antonina 
Nowak (153,98 pror.). a na trzech stro- 
nach Helena Wałesińska (1571 prac) I 
Ewa Ulewicz ((1558 pri 


nach, związanych z odbudową kraju nie pomi 
nęły zagadnienia właściwego skierowywanią 
poszukujących pracy ludzi, do właściwyzh za- 
wadów. 

Poradnictwo” zawodowe 


Łódź, jako największy ośrodek przemysła 
wy kraju, pierwsza uruchomiła poradnię za- 
wodową, czynną przy Urzędzie Zatrudnienia, 
Każdy z ubiegających się o pracę przechodzi 
w poradni badania psychotechniczne, spraw- 
dzające inteligencję i zdolności specjalne. 
Przed badaniami poradnia przeprowadza wy- 
wiad społeczny, polegający na poznaniu śro- 
dowiska, w jakim kandydat przebywa. jego za 
intercsowań i planów. z 

Wyniki wywiadu społecznego į badań psy- 
chotechnicznych są uzupełniane badaniami o- 
sobowi i wywiadem psychologicznym w 
celu ustalenia cech charakteru oraz wyśrycią 
możliwych kompleksów psychicznych. Sumej 
tych wyników jest poparta badaniem lekar. 
skim, 

Tutaj dopiero dochodzi do głosu doradca 
zawodowy, mając przed sobą wyniki wszyct- 
kich badań, radzi kandydatowi obranie od- 
powiednich rodzajów pracy. 

Po uzyskaniu porady zawodowej kandydat 
powinien pójść do pracy, czy też szkolenia w 
wskazanym zawodzie. Specjalni urzędnicy U- 
rzędu Zatrudnienia mają za zadanie kontrolo- 
wanie wykonania udzielonych porad. (Spraw- 
dzają w warsztatach pracy, czy kandydaci, 

rowani do odpowiednich zawodów, pra- 
cują w nich istotnie) 

Poradnia Zawodowa jest w statym kon- 
lakcie ze Światem naukowym w dziale psy- 
chologii Í rozpracowywania ulepszonych me- 
tod badania. 

Dokładność i staranność przej rowadzanych 
przez nią badań gwarantuje każdemu, że pra- 
ca jaką dzięki poradni otrzyma, przyniesie 
mu pełną i prawdziwą satysfakcję. 


Miasto nrzeimuje Filharmonię 


Niejednokrotnie pisaliśmy o sprawach łódz- 
kiej Filharmonii, której kłopoty finansowe nie 
pozwalały na normalną pracę, oraz odpowiedni 
rozwój. 

Z radością notujemy więc fakt, że na skutek 
zarządzenia Ministerstwa Kultury 1 Sztuki, któ- 
re przyznało naszej Filharmonii stałą subwen- 
cję w sumie 1 miliona złotych miesięcznie, zo- 
staje ona umiastowiona. 

Subwencja miliona złotych miesięcznie nie 
wyczerpuje — rzecz jasna — wszystkich po- 
trzeb tak poważnej placówki. Resztę niezbęd- 
nych funduszów dołoży Zarząd Miejski. W ten 
sposób tak długo borykająca się z trudnościa- 
mi ta instytucja kulturalna oprze się wreszcie 
na trwałych podstawach finansowyck 

Teraz stoi jeszcze przed nią sprawa nowego 
budynku. Pierwszego marca iak zapewnia no 
wy jej gospodarz, Zarząd Miejski, sala będzie 
gotowa. Czekamy niecierpliwie. _ (Szczep.) 


STUDIUM 
DZIENNIKARSKO - PUBLICYSTYCZNE 
Związek Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy- 
pospolitej Polskiej objął patronat nad Łódzkim 
Studium Dziennikarsko - Publicystycznym, 
Ze względu na konieczność rychlego uru- 
chomienia studium, pożądane jest zgłaszanie 
się kandydatów i słuchaczy w czasie najbliż- 
szym do zapisu i rejestracji w lokala „Czy- 
telnika" — Piotrkowska 26 II ptr. pokój 210, 
w godzinach od 17—19 codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych i sobót 
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Śróda, 7 stycznia 1948 r, 
Dziś: Lueji i Juliana, 


Telefony 
Pow Kom. MO. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO, — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 3I 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarna — Nr 41 
Urząd Repatriacyjny — Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
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Karty zaopatrzenia 
Jla pracowników sezonowych 


przemysłu hudow anego, zakładów ceramicznych, hetoniarni | wapienników 


fer Aprowizacji zarządził wydawanie 
e od 1 stycznia do JI malca 1845 r 
kart zaopatrzenia pozostającym bez pracv pra 
cowaikom zakładów ceramiki -zarwonej tce: 
gielnie, klinkiernie | kaflarniej.  betoniarni 
| wapienników oraz członkom ich rodzin. 


Ponadto rodziane karty zaopatrzenia zostały 
przyznane członkom sudzia pozostającym beż 
pracy pracowników przemysłu budowlanego 
(abiętych uxładem zbiorowym »racy w budo 
wnietwie) 


Pracownicy ci. względnie członzowie ich ro 


Pośrednictwa pocztowe na wsi 


W listopac ub, roku wprowadzono 
po raz pierwszy na ierenie powiatu kut- 
nowskiego instytucję tzw, pośrednietw 
pocztowych, ktore funkcjonują obecni 
w miejscowoścach: Orontki, Ślesz 
Grzybów Dolny, Nowe. Jankowice, Czer 
wonka, Rdutów, Kaleń Mala, Wały; Sie- 
mienice. Pośrednictwa te prowadzą miej 
scowi nauczyciele. którzy zajmują się 
równocześnie sprzedawaniem znaczków 
pocziowych i przyjmowaniem telegra- 
mów. 3 

Stanowi ta wielkie: udogodnienie dla 
iudności wiejskiej, która nie potrzebuje 
obecnie udawać się do odległych miera: 


k 


ošrodków, celem wysłania listu lub tele- 
gramu. 

Pośrednictwa przyjmują 
liejscową korespondencję i wysyłają ją 
alej tzw, gospodarczym sposobem. dzię 
ki czemu listy raiiają codziennie nawet 
tam, gdzie listonosz zagląda nawet tyi- 
ko 2 lub 3 razy w tygodniu 

W najbliszym okresie czasu projektu- 
je się dalszą rozbudowę  pośrednictw 
pocztowych, przy czym niektóre z nich 
zostaną zaopatrzone w telefony. 

Miejmy nadzieję. że wszystkie fe po- 
mania usprawnią wciąż jeszcze szwan 
cą dostawę poczty na wi 


również za 


Muzeum zbrodni niemieckich 


powsłanie w Radogoszczu pod Łodzią 


Z inicjatywy łódzkiego oddziału Zwiąż 
ku B. Więżniów Hitlerowskich Więzień 
1 Obozów Kencentracyjnych zaw 
się w Łodzi komitet budowy Muz 
Zbrodni lerowskich, które mieścić się 
będzie w słynnym więzieniu hitlerow- 
m w Radogoszczu pod Łodzią. 


18 stycznia 1948 roku to jest w trzecią 
rocznicę podpalenia więzienia przez 0- 
prawców hitlerowskich, Na eksponaty 
Muzeum złożą się między innymi doku- 
menty komisji do badań zbrodni hillerow 
skich oraz akty rozpraw przeciwko kie- 
rownikom i funkcjonariuszom b. więzie” 


Otwarcie Muzeum odbędzie się dnia | nią w Radogoszczu, 
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MAPKA 


Przydziały żywnościowe dla dzieci 


Dnia LI 1948 r. wchodzi w żysta dekret o 
ubezpieczeniu rodzinnym. Dekret komasuje 1 
uzupełnia rozstrzelone dotychczas s0czynania 
na polu ulżenia masom pracowniczym w ich 
obowiązku utrzymania rodziny. 

W tym celu powołany został specjalny fun- 
dusz. z którego będą wypłacane stałe zasiłki 
dla pracowników mających na utrzymaniu ro- 
zinę, Ponieważ zasiłki te będą znacznie wyż 
sze od wartości produktów wydawanych do- 
tychczas na rodzinne karty zaopatrzenia, zosta 
ty jednocześnie zniesione przydziaiy cukru 
wyrobów cukierniczych, kaszy ł remniaków 
ma karty zaopatrzenia kat. I R i £ RD. 

Jednakże doceniając trudności +wiązane z 
przejściem na nowy system pomocy, Min. 
Aprowizacji zdecydowało przydziały cukru 


i kaszy dla posiadaczy kart kat. IR L LRD u 
styczeń 
euklerni- 


trzymać wyjątkowa jeszcze na mec 
1848 raku, zamiast zaś wyrobów 
czych na karty IRD wydać w styc 
w Mości podwójnej. 

W ten sposób dzieci do lat 12-14 posiadają 
ce karty zaopatrzenia TRD otrzymają na sty- 
czeń 1.10 kg cukru oraz 0,5 kg kaszy. Wzzys 


WYW www 
Glosy Czytelników 
Zapomniany szyld 


Podróżni, odjażdżający ze stacji kut- 
nowskiej w kierunku na Poznań, Gdynię, 
Olsztyn czy Szczeci, mają wątpliwą 
przyjemność czylania niemieckiego na- 
pisy wymalowanego ogromnymi, czar- 
nymi literami na fronionie gmachu zwrá 
cónego w stronę toru kolejowego: Netie 
hausstelle Berenshof & Co, W gmachu 
tym. znajdują rzy ulicy Przemy 
słowej 4, mie ę nie magazyn 
malerialowy Zarządu Miejskiego, W cza 
sie okupacji urzędowala tu jakas nie- 
miecka firma, Trzy lata, jakie minęły 
nd chwili wyzwolenia, nie wystarczyły 
Zarządowi Miejskiemu w Kutnie na za 
malowanie germańskiego napisu. Kie- 
jyż doczekamy się ostatecznego zatarcią 
śladów barbarzyńskiej okupacji? 

K. M. 


taty czyłełnik „Głosu 
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cy inni posiadacze Kart zaopatrzenia kat. 
IR otrzymają przydział cukmi w ilości po 
0,25 kg. Pracownicy przemysłów zaopatrywa- 
nych przez Zjednoczone Centrale Aprowiża. 


cyjne i Rejonowe Centrale Aorow 
oraz funkcjonariusze poczty 1 
otrzymają dla swoich rodzin na 
0,5 kg. kaszy. 


zacyjne 
nauczyciele 
karty IR po 


Tragiczne zderzenie na szosie 


W dniu 2 bm, na szosie prowadzącej 
do Poznania, niedaleko Rdutowa wyda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, który po 
ciągnął za sobą śmierć człowieka 

Wladysław Fus, lat 33, pracownik ma 
jątku Koserz. w trakcie przewożenia 
węgla przeznaczonego dla majątku zo- 


stał najechany przez samochód ciężaro 
wy. Nieszczęśliwy doznał złamania rąk 
oraz ciężkich obrażeń głowy į tułowia. 
Zaalarmowane pogotowie PCK przewia 
zło ofiarę wypadku do szpitala powiato- 
wego w Kufnie, gdzie Fus zmarł tej sa 
mej nocy wskutek odniesionych ran. 


Nowa umowa zbiorowa 


dla pracowników rolnych 


W związku z zakończeniem roku ka* 
lendarzowego, Państwowe Nieruchomo 
ści Ziemskie wypowiedziały umow 
zbiorową wszystkim swoim pracowni- 
kom. 

Ze strony mianodajnej upowa 
nas do wyjaśnienia, że nie chodzi tu o 
redukcję, lecz jedynie o wprowadzenie 


w życie nowej umowy zbiorowej. która 
będzie obowiązyw: od I stycznia br. 
Nowa umowa będzie znacznie korzystniej 
sza od poprzedniej i przewidywać będzie 
specjałne premie i wynagrodzenia dla 
najhardziej pilnych i wydajnych pracow 
ników. 


dzin otrzymają karty ranpatrzenia Sod warun 


kiem przedstawienia zaświadczeń ił zwólnie- 
nie ż pracy nasląpiłe z powodu konie z0ośuł 
sezonowego wstrzymania robót, iuh ogiant* 


<zenią produkcji, że pobierali katy zanpatrza 
nia w ostatnim miejscu pracy. przepracowali 
w rokli 1947 przynajmniej 4 miesiące w za- 
kładach przemysłu budowlanego | me matą 
możności znalezienia innej pracy w mis,scw 
zamłeszkania, lub ostatniego załradnienia 

Wszystkie karty zaopalizenia wydawans 
będą za pośrednictwem tych zakładów pracy 
w których osoby pozostające bez pracy były 
ostatnio zatrudnione 


Zarządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1948 1. i traci mue ohowią 
zującą dnia 1 kwietnia 1948 r. 


ANAWA AAAA ANAIEN 


Polscy fachowcy 


wracają do kraju 


Wczesną wiosną 1948 raku przybęda 
na teren Pomorza Zachodniego liczne 
transporty Polaków Niemiec. Wiek- 
szość z nich stanowić będą wykwalifiko 
wani rzemieślnicy, inżynierowie, lekarze 
inni Poważna część przybywających 
przywiezie ze sobą wlasne warszfatw 
pracy, gabinely medyczne i dentystyczne 
itp. łacznie oblicza słe. że w transpor- 
tach przyjedzie do 20.000 ludzi, 

Polski Związek Zachodni zwraca się 
do wszystkich przedsiębiorstw państwo- 
rych, spółdzielczych į prywatnych. ma- 
jących zapotrzebowanie na. fachowców 
z apelem. by nadsyłali, listy zapotrzebo- 
wania do Zarządu Oklęgowego PZZ-Iu 
w Szczecinie, W. Mariana Buczka 7, Ze 
stawienia te przeslane bedą do sekreta- 
riatu Związku Polaków «© Berlinie, któ- 
ry zajmie się bezpośrednie wyszukaniem, 
fachowców wśród Pólonii berlińskiej. 
Dalsze rozmowy będa się toczyły bezpo 
średnio między danym fachowcem a kie 
rownictwem * odraśnego przedsiębjań: 
stwa. 


Wieści z kraju 


350 PROC. NORMY OSIĄGNĄŁ GÓRNIE 
W NOWEJ RUDZIE, 

Największy rekord spośród górników newe 
tudzkiej kopalni węgla zdobył nstatnió Jan 
Cierpisz. który osiągnął 350 proc, normy. za: 
rahiając miesięcznie okołn 45 tysiecy złotych 
Wielu górników z Nowej Rudy zarabia w re- 
zultacie swej wydajnej pracy ponar 20 tysie- 
cy złotych miesięcznie. 


6 FAJ 


MOSTY ZELAZORETONOWE DLA WSI 


Staraniem wydz nowlatowegn w Jarósie< 
wiu przygotowuje się w tym powiecie budo- 
wę 3 mostów o konstrukefi žėlas 
na drogach gminnych w gromad, 
chów. Korryce—Dmytrowiee į R 

W LU AW 
* 
DNI TORUNIA. 

Tegotnczne Dni Torunia" adbywąć się be 
dą zamiast w czerwcu — we wrześniu 1948 r 
Przesunięcie tegn terminu łączy sie z przygo+ 
tówaniami do zorganizowania nqólnonólskiej 
awy ogrodniczej w ramach „Dni Toru- 
nia". Równocześnie przewiómy» się tym Cza 
sie wielką wystawę rzemieślniczą | pszczelaz- 
ską. 


Przygody 
Jasia 
Niercipięly 


—— 
TMT 
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Przygoda w górach. 


Piotrkowska 86, Telefony 


ZZA TA ALB 


Czekaj pan? 


Żamysz! 
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(DZIEN LODZI Yumy 


OPIEKA SPOŁECZNA DZIĘCIOM SZKOLNYM 

W ramach akcji szkolnej, jaka przynieść 
ma ubogim dzieciom Łodzi dorażną pomoc pod 
postacią paczek żywnościowych í _ ubranio- 
wych, Wydział Opieki Społecznej w miesiącu 
grudniu rozdał około 500 płaszczy zimowych, 


Mans. 


tyleż par butów, 800 sztuk ciepłej bielizny i 5 | 3 


tysięcy paczek żywnościowych. 
Plany Opieki Społecznej odnośnie skcji | 
szkolnej na miesiąc styczeń przewidują roz- 
dawnictwo ponad 1200 par obuwia, 1000 piasz- 
czy i znacznej ilości paczek żywnościowych. 
ZAWIADOMIENIE 
Przypominamy, że staraniem Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw. Pracown. Przem. Konfekcyjno- 
Odzieżowego został w 31 grudnia 1947r. 


Gabinet czynny jest w godzinach od! 
9—12 í od 16—19 przy ulicy Piotrkowskiej 157 | 
Wszelkie zabiegi i prace dentystyczne wy- 
konywane są za zwrotem jedynie kosztów ma- 
no-dentystycznych. Pacjentów przyjmuje się! 
ga okazaniem legitymacji służbowych wzlęg. 
ZLOT CZŁONKÓW ORMO 
Komenda Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby 
ld roku o godzinie 10 rano ZLOT wszystkich 
w ORMO m. Łodzi w sali Domu Kultu- 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 
PODZIĘKOWANIE 
Instytucjom, Organizacjom í Osobom za życze- 
mia noworoczne. 
pracowników budowlanych 
„martwym sezonie“ 1948 r. 
budowlanego i pokrewnych przemysłów w 
okresie nadchodzących zimowych miesięcy, 
w ruchu budowlanym, Minister Aprowizacji 
zarządził wydawanie w okresie od 1 stycznia 
zostającym bez pracy pracownikom zakładów 
klinkiernie 1 


1 ptr. front. 
teriałów lekarsko - dentystycznych i techn! zi 
nie zaświadczeń wystawianych przez firmy. 
watelskiej m. Łodzi zwołuje w dniu 11 stycznia 
> Milicjanta, Nawrot 27. 

Zarząd Wojewódzki TUR dziękuje wszystkim 

Karty zaopatrzenia 

Aby przyjść z pomocą pracownikom przemysłu 
tworzących z konieczności częściową przerwę 
do 31 marca 1948 rbku kart zaopatrzenia po- 


Ponadto rodzinne karty zaopatrzenia zosta 
ły przyżnana członkom rodzin pozostających 
bez pracy pracowników przemysłu budowla- 
mego (objętych układem zbiorowym pracy w 
pudownictwie). 

Pracowiicy ci względnie członkowie ich ro 
dzin otrzymają karty zaopatrzenia pod warun 
kiem przedstawienia zaświadczeń, iż zwolnie- 
nie z pracy nastąpiło z powodu konieczności 
sezonowego wstrzymania robót lub ogranicze 
nia produkcji, że pobierali karty zaopatrzenia 
w ostatnim miejscu pracy, przepracowali w 
Toku 1947 przynajmiej 4 miesiące w zakładach 
przemysłu budowlanego i nie 


Wszystkie karty zaopatrzenia wydawane 
będą za pośrednictwem tych zakładów pracy, 
w których osoby pozostające bez prazy były 
ostatnio zatrudnione. 

Wzmiankowane zarządzenie weszło w ży- 
cie z dniem 1 stycznia 1948 r. i traci moc obo 
wiązującą dnia 1 kwietnia 1948 roku. 


Przemysł wełniany |; 


walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych pierwsze miej- 
sca w PZPW Nr 2 uzyskali: Tadeusz Kórliń- 
ski (160 proc.), Bernard Wajngertner (159 proc) 
1 Stefan Andrzejczak (158 proc). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Jó- 
zef Mazur (149 proc.) i Zygmunt Morga (147 
proc.), a w PZPW Nr 35: Jan Staszewski (156,7 
proc.), Józef Walewajski (154,7 proc.) i Henryk 
Szymański (148.6 proc.). 

W PZPW rN 1 pierwsze miejsce zajęła Lu- 
cyna Wojtak (145,8 proc). Ną drugim miej- 
scu uplasował się Antoni Krajewski (145,6 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżniły się: Michał Ga- 
brysiak (145,4 proc.) i Józef Boczkowski (131,8 
proc.). 


Myrowizacia  reglamentowana 
w roku 1948 


W ramach, aprowizacji reqlamentowanej 
obejmującej około 7 milionów obywateli, prze- 
widuje się w r. b. rozdział następujących ar- 
tykułów przemysłowych i żywnościowych: 

Z artykułów przemysłowych rozdzielonych 
zostanie około 554.000 ton mydła, 1.400.000 ton 
węgla, 2 miliony par obuwia, 1.500.000 mtr. 
materiałów wełnianych, 4 mil. metrów płótna 
prześcieradłowego, 17 milionów mtr. płótna 
pościelowego. 

Z artykułów żywnościowych przewiduje 
się rozdział 126.000 ton mięsa i ryb, 64 miliony 
litrów mleka, 10.300 ton cukru, 50.400 ton tłu- 
szczu, 164.000 ton (w przeliczeniu na pszenicę) 
mąki, 37.000 ton (w przeliczeniu na jęczmień) 
kasz, 600.000 ton (w przeliczeniu na żyto) 
chleba, oraz około 1.700 ton wyrobów cukier- 
niczych i ponad 3,500 ton czekolady. 


czne Polski z Czech 


cji z doskonałym zespołem bratniego narodu 


zawodn 


GŁOS 


Ze sportu 


Związku Gimnas 

Ë cego; mjr Noskiewicz 

dzielił prasie sporto- 

wej wywiadu na te- 

przewidzianego 

ego, powojen- 

M nego międzypaństwo- 

meczu gimna- 

Polski z 

owacją. Spot- 

janie to czbędzie 

5 stycznia rb. w War 

szawie w sali Polskiej 
YMCA. 

Spotkanie gimnasty- 


Mistrzyni Pols 
Rakaczy (Kraków) 
słowacją bądzie p 
em naszej reprezent: 


We 


ym, powójennym m: 


czechosłowacj Celem jak najbardziej 


obóz treningowo - przygotowawcz! 
który nie tylko zgrupuje przewidzianych r 
prezentantów, ale również i szereg młodych 
ów, rokujących duże nadzieje ra 
przyszłość. Obóz ten będzie równocześnie II 
obozem przedolimpijskim (I obóz był zorgan 
zowany przy wydatnej pomocy KCZZ w Głu- 
chołazach na Śląsku w lecie rb.) 
W programie obozu w Akademii WF głów- 
ny nacisk położony będzie na elementy ćw. 
czeń obowiązkowych na Olimpiadzie oraz ćwi- 


czeń dowolnych. Podczas meczu z Czechosło-|w tej dziedzinie sportu jest jednak lepszy od 


Snort w Zw. Zawodowych 


Qgólnopolskie zawody narciarskie 
i obozy wypoczynkowe Z. Z. Włóknarzy 


W dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego 1948 roku 
cdbędą się w Iwoniczu, koło Krosna, Ozólno- 
polskie Igrzyska Narciarskie Związków Za- 
wodowych, w następ: ych konkurencjach: 
dla pań — bieg na 8 km. dla juniorów, bieg 
na 4 km., oraz dla seniorów: bieg na 18 km., 
bieg do kombinacji na 18 km., sztafeta 4x10 
km; konkurs skoków otwartych f konkurs 
skoków do kombinacji. 

DI 

Dla wszystkich pragnących wykorzystać 

urlopy wypoczyąkowe w czasie zimy Zarząd 


. ` 


Prezes Polski eg | wacją będą wyk 


pwane tylko ćwiczenia do- 


wolne. 
CZY PRZYJEDZIE MISTRZ SWIATA 

HUDEC? 
Jeżeli Czechosłowacja przyśle do Pols 
swój najlepszy zespół, to należy zdać sobie 
rawą, że będzie to drużyna, mogąca pretan- 
dować do miana najlepszej na świecie. Zoba- 
czylibyśmy wówczas takiego Hudeca — mi- 
rza świata i Olimpiady w ćwiczeniach na 


ka szans na zwycięstwo w tym meczu 
d ka wstydu nam nie 
musimy 

chwili Czesi obok 
w ZSRR — są m 
Związek Gimnastycziy celowo wybiera 
tak silnych przeciwników, aby podciągnąć po- 
ziom naszych gimnastyków i dać im najdosko- 
malsze wzory. Draqim motywem zaproszen'a 
zespołu CSR jest pragnienie zacieśnienia elo- 
w sportowych z bratnimi narodami sło- 
wiańskimi 
PRZEDWOJENNY UKŁAD SIŁ 
Przedwojenny układ sił w gimn. 

towej był następujący: 

walczyli Szwajcarzy, „Czesi, Niemcy 

wie, Klasa gimnastyków tych 4-ch pa 
ła bardzo wyrównana i o zwycięstwie decydo- 
wały dosłownie ułamki punktów. Obecnie 
można przypuszczać na podstawie obserwacji 
„Parad Sporto: " w Moskwie i występów 
mnastyków 1 qimnastyczek ZSRR w Czachc- 
słowacji 1 Fiulandii, że Związek Radziecki 


Główny Zw. Zaw. Włókniarzy organizuje w 
lutym w tem ach od 1 do 14 i od 16 do 29 
bm. obozy narciarskie na odznakę przodow- 
nika. Na kursach instruktorami będą: trene- 
rzy przydzieleni przez PUWF | PW z Polskiego 
Związku Narciarskiego. Kursy odbędą się w 
Karpaczu. 

W okresie zimy domy wczasów stoją prze 
ważnie puste, niewykorzystane, A przecież 
góry zwłaszcza zimą są piękne i dostarczają 
wiele godziwych rozrywek (narciarstwo, łyż- 
wiarstwo, saneczkowanie) i wypoczynku. 


Mecz do którego stajemy bez szans 


Doskonali zawodnicy CSR dadza nam lekcie pokazowe gimnastyki, 


Szwajcarii i Czechosłowacji. ZSRR  wystn”A 
się zdecydowanie na pierwsze miejsce w hie- 
rarchii gimnastycznej. Za lą grupą 3-ch państw 
(ZSRR, Szwajcarii i CSR) kroczą dość blisko 
Finowie, Jugosłowianie, Węgrzy i Francuzi. 


MUSI za DOGONIĆ ZAGRANICĘ 

W dziedzinie gim« 
nastyki Polska ma o- 
romne zaległości do 
* odrobienia, Materiału 
i ludzkiego 1 to w do- 
$datku bardzo uzdol- 
Š nionego posiadamy du 

żo. Brak nam jest do- 
Š statecznej ilości wy- 
Ś kwalifikowanych ine 
truktorów i sprzętu. 
Braki te stopniowo eq 
uzupełniane 1 już w 
tym roku praca ruszy 
pełną parą”. PUWF 
PW oraz KCZZ u- 
dzielają PZG wydat- 
Mistrz Polski Gaca (Śląsk) 
nej pomocy, doceniając w całej pełni znacze- 
nie qimnastyki, 

Celem umasowienia gimnastyki Polski Zw. 
Gimnastyczny opracawał programy zawodów 
i pokazów gimnastycznych na rok 1948, Pro- 
gramy te zostały rozesłane do organizacji mło- 
dzieżowych, wojska i KCZZ z prośbą © zasto- 
sowanie się do wytycznych programu. Po- 
zwoli to na ujednoliconą pracę. PZG wprowa- 
dza w najbliższej przyszłości „Odznakę gim- 
nastyczną” dla chłopców, dziewcząt oraz state 

ych. W pierwszym rzędzie odznaka ta bę 
dzi realizowana w hufcach PW, i PRW, 


ROK 1948 POWINIEN BYĈ ROKIEM 
PRZEŁOMOWYM 

Mjr Noskiewicz wyrazit nadzieję, że rok 
1948 powinien być rokiem przełomowym dla 
rozwoju gimnastyki polskiej — a to dzięki 
poruszeniu i zainteresowaniu mas tym spor- 
tem. W konsekwencji tego poziom innych 
sportów powinien znacznie się podnieść, gdyż 
gimnastyka jest bazą podstawową dla upra- 
wiania każdego ianego sportu. Przykładem 
mogą służyć takie państwa, jak ZSRR, CSR," 
Finlandia i Szwecja, gdzie gimnastyka stoi 
bardzo wysoko i jest uprawiana masowo, 
W wyniku tego poziom innych eportów jest 
bardzo dobry. 
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Skład olimpijski hokeistów ustalony! 


Czorich i Palus opóźniają wyjazd do Czechosłowacji 


W Siemianowicach odbyło się zebranie Za- 
rządu PZHL z udziałem delegata PUWF i 
PKOI ppłk. Czarnika. Zebraniu przewodni- 
czył wiceprezes PZHL inż. Łazarek. Głównym 
celem zebrania było ustalenie składu repre- 
zentacji hokejowej Polski na tournee po 
Czechosłowacji oraz Igrzyska Olimpijskie w 
St. Moritz. 

Opierając się na wynikach pracy na obozie 
przedolimpijskim w Dziekance oraz formie 
zczególnych zawodników, wykazanej w 
<-ch meczach treningowych (zwłaszcza na 
ostatnim meczu „Cracovia — Wisła) — skład 
ekipy reprezentacyjnej ustalony został w spo- 


Pięściarze ŁKS-u 
walczą z 1. K. Sj (Wroclaw) 

Najbliższym przeciwnikiem pięściarzy ŁKS 
ma być ósemka wrocławskiego IKS. 

Na mecz ten, kt odbędzie się w Łodzi, 
wrocławianie wyjeżdżają w następującym 
składzie: Kurowski II, Szymonowicz, Miszczuk, 
Waluga, Bogucki, Horbon, Ciećwiarz 1 Roman- 
towski. 
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sób następujący: 

Bramkarze: Maciejko (Cracovia), Przez- 
dziecki (Legia), obrońcy: Kasprzycki, Roch, 
Kowalski (Cracovia), Bromer (Legia), Więcek 
(Cracovia). Skarzyński (Legia), 
Dolewski (Legia), e (Siła — Giszo- 
wiec), Ziaja (Siemianowiczanka), Marchew- 
czyk (Cracovia), Burda (Cracovia), Czorich 
(KTH), Jasiński (Wisła), Kolasa Wisła), Le- 
wacki (KTH), Palus (nie stowarzyszony). 

Z ekipą wyjeżdżają jako kierownicy: wice- 
prezes PZOL Michalik i kpt. PZHL dr, Ka- 
sprzak. Z ramienia PUWF i KFOL w charak- 
terze obserwatora wyjeżdża ppłk, Czarnik. 


wW przededniu Olimpiady 
Rominger łamie nogę 


Eddie Rominger, czołowy narciarz szwaj- 
carski, złamał nogę podczas treningu, wobec 
czego nie będzie mógł startować w Zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich. 

Rominger był najsilniejszym punktem re- 
prezentacji Szwajcarii w slalomie, w którym 
miał wziąć udział na Olimpiadzi 


Wyroby P.M.S. nie zdrożeją 


Nieuzasadniona panika 


„Przed dyrekcją PMS w Łodzi tok. Nawet 
resie przedźwiątecznym nie zanotowano 
w Państwowym Monopolu Spirylusowym. przy 
ul. Marszałka Stalina takiego popytu na wód- 
kę 

Skąd obecnie te ogonki przy PMS? Dlacze- 
jszy” zacpatruje się 
go wreszcie trudno otrzymać 
wódkę w ilości dawołnej w niektórych skle- 
pach? 


WŻzystkiemu winna panika 
by ktoś z panikarzy rzucił hasło: „wódka po- 
drożeje" a wnet znaleźli się tacy, którzy na 
gwałt poczęli czynić zapasy. Wraz ze wzro- 
stem popytu natychmiast sztucznie zmalała po- 
daż — w szeregu sklepów. posiadających do 
tej pory nadmiar wódki, „brakło“ tego *arty- 
kulu. 


Jak nas poinformowano w dyrekcji PMS, 


Wystarczyło, 


już czwarty dzień utrzymuje «ię ten anormal- 
ny wzrost zapotrzebowania na wódkę. I mi- 
mo, że wódkę w PMS sprzedaje się w dosta- 
tecznych ilościach i po normalnej cenie, mi- 
mo, że w dyrekcji nic nie wiadomo o podwyż- 
ce cen na wyroby Państwowego Monopolu 
Spirytusowego — panika trwa. 

Aczkolwiek chodzi tu tylko o wódkę — 
a więc artykuł nie pierwszej potrzeby, warto 
by jak najprędzej położyć kres tendencjom 
panikarskim na łódzkim rynku. 

Spodziewamy się, że Urząd Akcyż I Mono- 
poli w Łodzi wkroczy w tę sprawę i dowiedzie 
w szeregu akcji kontrolnych, że wódki w skle- 
pach jest pod dostatkiem i w cenie nieżmie- 
nionej. 

Sprawa jest o tyle pilna, że — jak uczy.nas 
praktyka ub. roku, tworzenie ogniska speku- 
lacyjnego jednym artykułem prowokuje po- 
wslanie innych ognisk spekulacyjnych. (Dz) 
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Reprezentacja Polski z ostatnich igrzysk 


olimpijskich 


WYJAZD HOKEISTÓW ULEGŁ OPÓŻ- 
NIENIU 
Wy. Jazda kipy hokeistów polskich do Cze- 


Porson odroczenia wyjazdu jest niesta= 
wienie się w Katowicach Czoricha (KTH) 1 
Palusa (niestowarzyszony). Palus nie stawił 
się na czas, na punkt zborny z niewiadomych 
powodów. Czorich ma w dalszym ciągu duże 
trudności z uzyskaniem urlopu z krynickiego 
oddziału „Społem*, w którym pracuje. 

Dotychczasowe interwencje PUWF i PKOL 
Główr:ym „Społera* nie dały re- 
zuitatów. Przybycia Czoricha oraz Palusa do 
Katowie oczekuje się w każdej chwili. 


ee R i m ao 
Bonikowski na ohozie 
przetlolimpiiskim 

Jak donosi „Przegłąd Sportowy”, kapitan 
PZB p. Derda. postanowił zrezygnować ma ra” 
zie z uczestnictwa Kolczyńskiego na rozpoczy* 
nającym się obozie przedolim, dla ma 
szych bokserów (15 bm. w Dziekance), a na 
miejsce jego powołać młodych zawodników, 
między innymi Bonikowskiego z ŁKS-u. 


SAMOBOJSTWO 60-LETNIEGO CZŁOWIEKA 

Wczoraj w mieszkaniu własnym przy ul. 
Limanowskiego 51 o godzinie 7-ej rano powie 
sił się 60-letni Stanisław Ignaczak. Przybyły 


lekarz ZE zgon. Zwłoki zabezpieczył I 
kom. M.O, 


